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p rzekazy pocztowe.

Kraków 30 marca.
„Równouprawnienie narodowości 

na jednem terytorjum mieszkających 
jest memożebnem“, oto punkt drugi 
mowy p. Grocholskiego, za który de­
legacja nie wypierając się go, ja­
wnie bierze na siebie całą odpowie­
dzialność.

Zaprawdę po dziesięciu latach 
walki parlamentarnej i konstytucyj­
nej przeciwko żywiołowi panujące­
mu w Austrji, który innym narodo­
wościom w Austrji mieszkającm chciał 
narzucić narodowość swą i odma­
wiał równouprawnienia; po tylu la­
tach walki po części uwieńczonej 
jakiem takiem zwycięztwem, bo zwy- 
cięztwem zasady, że wszystkie szcze­
py i narodowości w państwie są 
równouprawnione nagle pewnego 
dnia delegacja polska w rąjchsracie 
niemieckim o św iad c za , że ró w n o u ­
prawnienie takie, jakkolwiek usan­
kcjonowane przez ustawę zasadni­
czą z d. 11 grudnia 1867 uważa za 
niemożebne; że ustawę tę uważa za 
czczy frazes, za dźwięk pusty.

Oświadczeniem takiem delegacja 
zeszła ze stanowiska w o l n o ś c i ,  
które każda reprezentacja polska za­
wsze i wszędzie zajmować powinna.

Równouprawnienie narodowości 
jest bowiem tylko zastosowaniem 
fasady wolności do zbiorowych 
jednostek szczepowych i narodo­
wych ? Odmawiać jakiejkolwiek- 
t>ądź narodowości, która i s t n i e j e  
Rzeczywiście równouprawnienia, jest 
to samo, co odmawiać jej samoist­
nego życia i bytu —  do którego 
każdy i s t n i e j ą c y  moralny orga­
nizm niezaprzeczone ma prawo.

Gdyby zdanie takie, oznaczające 
&rube odstępstwo od zasady w ol­
ności miało dla nas jakąkolwiek 
Wartość chwilową, utylitarną, mo- 
Źnaby jeszcze usprawiedliwić jawne 
lakowego wypowiedzenie. Byłby to 
tak zwany i tak ulubiony przez na­
szych mężów stanu „utylitaryzm“. 
Ale gdzież, pytamy, jest powód, 
hiogący usprawiedliwić takie od­
stępstwo od zasady? Gdziekolwiek

okiem rzucimy na około nas. wszę­
dzie przeważne liczbą i siłą naro­
dowości, niemiecka i rossyjska uci­
skają nas, wypierają nas z jednej 
pozycji po drugiej, odmawiają nam 
równouprawnienia, narzucają nam  
swój język, prawa i wstrętne rządy. 
W obec takich okoliczności nieprzy­
jaznych, nam b e z u s t a n n i e  p r o t e ­
s t u j ą c y m  nie pozostaje nic innego, 
jak trzymać wysoko sztandar za sa ­
d y —  i w imieniu w o l n o ś c i  żądać 
dla siebie równouprawnienia.

Czyż się więc godzi, abyśmy sami, 
którzy protestujemy przeciw dąże­
niom supremacyjnym Niemców z je­
dnej strony, a Moskali z drugićj stro­
ny; którzy żądamy równouprawnie­
nia od jednych i drugich — abyśmy 
sami nie uznawali słuszności tej za­
sady i głosili, że równouprawnienie 
narodowości na jednem terytorjum 
znajdujących się jest niemożebnem?

Czyż nie jest to podawaniem broni 
przeciwko nam Niemcom i Moska­
lom —  czyż nie jest to podkopywa­
niem bytu narodowości polskiej na 
wszystkich kresach ziemi naszej —  
na Szlązku — w Poznańskiem —  na 
Litwie "i Rus i  pod zaborem rossyj- 
skim bedacej?

Niechaj" delegacja odpowie, jeżeli 
może, na te zarzuty. Nam się zda­
je, ża nad kwestją tą u nas nie 
może być dyskusji — i źe każdy 
bezstronny przyzna, że oświadczenie 
p. Grocholskiego należeć będzie do 
szeregu kapitalnych grzechów, jakich 
się dopuściła nasza delegacja.

Cóżby powiedziało Poznańskie, 
gdyby posłowie polscy w parlamen­
cie niemieckim oświadczyli się p r z e- 
c iw  równouprawnieniu narodowości 
pod panowaniem cesarstwa niemiec­
kiego ?

Żądania Szlązka.
Otrzymujemy następujące pismo, 

które ludność szlązka właśnie pod­
pisuje jako petycję do ministerstwa, 
a które jest dokumentem tej samej 
wagi i znaczenia, jak deklaracje i 
rezolucje innych krajów.

Wysokie cesarsko-królewskie Ministerstwo!
W  programie swym oświadczyło wy­

sokie c. k. m inisterstw o: „Iż chcemy 
sprowadzić zgodę między ludami Austrji, 
starając się, aby prawa zasadnicze, mia­
nowicie art. 19, zapewniający wszystkim 
ludom równouprawnienie zupełne, został 
wykonany nietylko wedle litery, ale i we­
dle ducha swego.“ Rozradowani i zachę­
ceni słowy temi mężów powołanych przez 
najjaśniejszego cesarza i króla naszego 
do kierownictwa sprawami państw a, ko­
rzystając z służących nam praw obywa­
telskich, jako  mieszkańcy kraju szlązkie- 
go, księztwa cieszyńskiego, narodowości 
polskićj, wraz z braćmi naszymi rodowy 
mi, Czechosłowiauami z opawskićj części 
Szlązka, opierając się na art. 2 i 13. w 
ustępie pierwszym praw zasadniczych z 
21 grudnia r. 1867, składamy w ręce wy­
sokiego c. k. ministerstwa to pismo na­
sze, zawierające w sobie nasze zażalenia
i żądania wykonania art. 19 praw 
dniczych.

zasa-

Zaźalenia i żądanie nasze dotyczą na­
szego prawnopolitycznego i społecznego 
życia, owych dwóch niezbędnych warun­
ków istnienia człowieka i obywatela i 
aby je  uwidocznić, poważamy się te na­
sze żądania i prośby na następujące po­
dzielić części:

I. S zk o ła  i w ych ow an ie  publiczne.
Że warunkiem bytu państwa jest oświata, 

nie potrzebujemy udowadniać tćj prawdy; 
oświata jednak -wtenczas tylko jest mo­
żliwą, jeżeli nauka w szkołach ludowych 
i miejscowych zakładach naukowych jest 
wykładaną w ojczystym języku ludności, 
stanowiącćj większość. Księstwo cieszyń­
skie t. j . pow iaty: cieszyński, bielski i 
frysztacki liczą 2.-1,059 mieszkańców, 
między tymi co najwięcćj 16,000 obywa­
teli narodowości niemieckiej, w wązkirn 
pasie ponad granicą morawską ludność 
czecho słowiańska, a reszta P o l a ć  y. 
Mimo to jednak, nie istnieje tu ani jeden 
zakład średni, w którymby językiem  wy­
kładowym był polski, co w ięcćj, nawet 
język polski jako język , me jest w ykła­
dany w takićj samćj liczbie godzin , co 
niemiecki, owszem jest zaniedbywany. — 
Niedość na tćm, młodzieży chcącćj uczyć 
się języka polskiego, stawiane bywają 
przeszkody, oto np. w szkole mższćj re- 
alnćj cieszyńskićj syn pewnego obywa­
tela zgłosił się, aby mógł uczyć się ję ­
zyka polskiego, lecz dyrekcja odmówiła 
tego i ojciec odebrał syna swego ze szko­
ły. Jestże to wykonanie art. 19 praw za­
sadniczych ?

W  Cieszynie istnieje zakład do kształ­
cenia nauczycieli szkół ludowych, — a 
więc nauczycieli mających wychowywać 
lud i szerzyć wśród niego oświatę — mi­
mo to w zakładzie ty m , równie jak w 
podobnym ewangelickim w Bielsku, ani 
jeden przedmiot naukowy nie jest w ykła­
dany w języku polskim, bo językiem wy­
kładowym jest niemiecki. Nie jestże to 
największą krzyw dą, jakiój doznaje lud 
szlązki, że dla szkół ludow ych, szkół u- 
trzymywanych przez lu d , szkół dla o- 
światy ludu najważniejszych, kształcą nau­
czycieli, którzy nie posiadają należycie 
języka polskiego i nie mogą dzieci ni­
czego porządnie nauczyć, bo nie umieją 
s ię . wyrazić jasno i dobrze w ojczystym 
języku dzieci ? Sądzim y, że pieniądze 
państwowe, obracane na takie zakłady 
naukowe, są zm arnowane, a takie pomi­
nięcie artykułu 1 9  przez władzę szkolna, 
jest pogwałceniem praw zasadniczych.

W szkołach miejskich i rządowych miast 
księstwa cieszyńskiego, chociaż do szkół 
tych uczęszczają dzieci mieszczan m ó ­
w i ą c y c h  w d o m u  t y l k o  po p o lsk u , 
nauki wszystkie wykładane są w języku 
niemieckim, język polski jest traktowany 
po macoszemu, w i ę k s z o ś ć  n a u c z y ­
c i e l i  n i e  m ó w i  w c a l e  p o  p o l s k u ,  
b ę d ą c  c z y s t y m i  N i e m c a m i .  Oto 
w cieszyńskićj szkole do ćwiczenia pre- 
parandów w klasie lćj na 40 uczniów 
jest tylko dwóch uczniów Niemców, wr 
klasie 2ój na 40 uczniów tylko trzech 
Niemców, w kl. 3ój pomiędzy 40ma jest 
ośmiu Niemców. W  ewangielickiój szkole 
ludowćj czteroklasowćj, mającćj 180 u- 
czniów, tylko trzech nie rozumie po pol­
sku. W  wiejskich szkołach ludowych księ­
stwa cieszyńskiego, wyjąwszy kilka wsi 
w okolicy Bielska, nie ma wcale dzieci 
niemieckich, mimo to krajowa rada szkol­
na w piśmie swojóm do starostw powia­
towych księstwa cieszyńskiego z dnia 18
października r. 1870 1. 785, a załączają­
cego się w' odpisie, powiada: „Nauczyciel 
szkoły ludowćj, o którym można przy 
puścić, że zna gruntownie język niemie­
cki i zamiłowany jes t w tym języku, 
przekonany, źe język niemiecki dla dzieci 
szlązkićj szkoły nieodzownie potrzebny,

będzie wiedział, kiedy zacząć z dziećmi 
naukę języka niemieckiego.“ Słowa te 
wyrzeczone przez radę szkolną krajową, 
czy nie są moralnym przymusem wywar­
tym na nauczycieli ludowych, aby ze 
szkodą języka polskiego i rozwoju du­
chowego dzieci co najrychlćj pakowali 
w głowy dziatek język obcy, a tćm sa- 
móm i zabijali je  duchowo? I  dlatego też 
wielu nauczycieli błędnie sądzi, źe celem 
szkoły ludowćj jes t tylko nauczenie się 
po niemiecku. W ogólności, czy całe ro z ­
porządzenie rady szkolnćj krajowćj, za­
łączające się w odpisie, nie jest jawnćm 
pogwałceniem art.. 19 praw zasadniczych? 
A cóż dopiero powiedzieć na rozporzą­
dzenie tćjże rady wyżćj wzmiankowane, 
a b y  w 3, 4 i 5ćj k l a s i e  s z k ó ł  mi e j  
s k i c h  i l u d o w y c h  w y k ł a d a n o  
wr s z y s t k i e  p r z e d m i o t y  w j ę z y k u
n i e m i e c k i m ! !  Wśród takich okolicz­
ności, cóż dziwnego, źe np. przy asente­
runku pokazuje się, iż n a jwięcćj nieumie- 
jących czytać pochodzi z najbliższej oko­
licy Cieszyna? Cóż dziwnego, że w Cie­
szynie istnieje pokątna szkoła? Lud stroni 
od szkół miejskich z wykładowym języ­
kiem niemieckim, a jeżeli do szkół tych 
dzieci chodzą, nie rozumiejąc języka wy­
kładowego i mając nauczycieli nieumie- 
jących wcale po polsku , nietylko że wy­
chodzą ze szkoły bez światła w główne, 
bez miłości w sercu do kraju, ale owszem 
wychodzą zgłupiałe i zniedołęźuiałe. Ztąd 
tćż pochodzi, że nasze miasta upadają 
tak pod względem przemysłu, jak  i mo­
ralności. Z tych powodów, opierając się 
na art. 19 praw zasadniczych, upraszamy 
wysokie ministerstwo:

1) O otworzenie w C i e s z y n i e  wyż- 
szćj szkoły rcalnćj, oraz niższego gimna­
zjum z wykładowym częściowo językiem 
polskim i wydanie rozporządzenia, aby 
w gimnazjach cieszyńskich język polski 
wykładano w takićj liczbie godzin, co ję ­
zyk niemiecki jako przedmiot obowiąz­
kowy, oraz, aby naukę religji uczniom 
polskićj narodowmści wykładano w języku 
polskim.

2) O nakazanie, by w zakładzie kształ­
cącym nauczycieli szkół ludowych w C i e ­
s z y n i e ,  główne przedmioty były w ję  
zyku polskim wykładane, w takimże za 
kładzie w B i e l s k u  zaś, przynajmnićj 
niektóre przedmioty.

3) Aby w szkołach miejskich i rządo­
wych księstwa C i e s z y ń s k i e g o  w2ch 
niższych klasach wszystkie przedmioty 
były w języku polskim wykładane, w na­
stępnych z a ś  k la s a c h  więcćj niż dotąd 
u w z g lę d n ia n o  język  p o ls k i ,  przynajmnićj 
w wykładzie p r z e d m io tó w  r o z w i ja ją c y c h  
serce dziecka.

4) Aby w szkołach ludowych ludności 
polskiej, nauka języka niemieckiego nie 
była przedmiotem przymusowym.

5) Aby w szkołach miejskich i rządo- 
wyeh, oraz zakładzie naukowym nauczy­
cieli szkół ludowych w C i e s z y n i e ,  na­
uczycieli nieumiejących po polsku, za­
stąpiono nauczycielami posiadającymi ję ­
zyk polski i niemiecki.

6) Aby do krajowćj rady szkolnćj po' 
wołano mężów szanujących ustawę zasa­
dniczą, a nie przeciwników art. 19., mę­
żów przychylnych i należących do ludno­
ści słowiańskiej, to jest, aby w stosunku 
do liczby ludności, wedle narodowości, 
w radzie byli i Polacy, Czecho Słowianie 
i Niemcy, a nie jak  obecnie ci ostatni 
tylko, lub mężowie nierozumiejący wcale 
żadnego języka krajowego szlązkiego.

7) Upraszamy o gruntowną rewizję pra 
wa wydanego dla szkół ludowych i usu­
nięcie niesprawiedliwego przymusu, aby 
utrzymujący szkoły prywatne, pociągani 
byli do opłat na szkoły publiczne.

(Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

LWÓW. Wyciąg z protokółów 42 i  43  
posiedzenia z r. 1870 i  1 — 6 posiedzenia 
rady szkolnej krajowej z r. 1871.

Projekt.
Ustawa urządzająca szkoły ludowe i  okre 
ilająca stosunki nauczycieli pod względem 

ekonomicznym i  słuŁbotoym.
(Ciąg dalszy .)

Art. 32. Tak zwany fundusz szkół nor­
malnych, rozdzielony dotąd na galicyjski 
i krakowski, tworzyć będzie od 1 stycz­
nia roku następującego po vcejsciu w w y­
konanie niuiejszćj ustawy wspólny fundusz 
szkolny krajowy królestwa Galicji i Lo- 
domerji wraz z Wielkićm księztwem kra- 
kowskićm.

To połączenie niema jednakowoż uwła­
czać prawom i obowiązkom wypływają­
cym ze specjalnych tytułów’ jeduego lub 
drugiego funduszu.

Art. 33. Z dochodów funduszu szkol­
nego krajowego mają się załatwiać takie 
wydatki na szkoły ludowe, do których

Art. 39. W ydział krajowy zarządza fun­
duszem szkolnym krajow’ym, a rada szkol­
na krajowa rozporządza dochodami jego 
w granicach zakreślonych corocznym pre­
liminarzem.

Art. 40. Przeciw rozporządzeniom rad 
szkolnych okręgowych w sprawach prze­
kazanych im niniejszą ustawą można się 
odwoływać do rady szkolnćj krajowćj.

T y t u ł  III.
O uczęszczaniu do szkoły.

Art. 41. Obowiązek uczęszczania do 
szkoły poczyna się z ubiegłym szóstym, 
a kończy z upłynionyin < 2tym rokiem 
życia.

Wszystkie dzieci będące wr tym wieku, 
w inne uczęszczać do szkoły phblicznćj.

W olne są od tego dzieci, które
a) albo uczęszczają do szkół wyższych,
b ) albo dla ułomności czy to cielesnych 

czy też umysłowych nie mogą ko­
rzystać z nauk udzielanych w szkole 
publicznćj,

c) albo w końcu pobierają stosowne 
nauki w domu lub jakim  zakładzie 
prywatnym.

Jeżeli w tym względzie zachodzą jakie
według niuiejszćj ustawy nie są obowia-I watnliw ośći n a  i ^ / T  %  z„ne ani ma je  sprawdzić rada szkolzane ani fundusze gm inne, ani fundusze 
szkolne okręgowe. Do tych należą:

aj dodatki do płacy przyznawane co 
lat 5 nauczycielom szkół ludowych;

b) zasiłki udzielane funduszowi emery­
talnem u, z którego wypłacać się 
będą emerytury i zapomogi nauczy­
cielom a oraz pensje ich wdowom 
i sierotom,

c) potrzeby szkół całego kraju ogólnćj 
natury, i

d) zasiłki udzielane funduszom szkol­
nym okręgowym.

Art. 34. Fundusz emerytalny należy za­
silać kwotą wyrównywającą przyuajmnićj 
wydatkowi przeciętnemu, jak i wr 3 latach 
ostatnich musiano ponosić na cele tego 
rodzaju.

Art. 35. Rada szkolna krajowa wyzna 
czy corocznie z funduszu szkolnego k ra­
jowego sumę stosowną na potrzeby szkół 
ludowych ogólnćj natury, jako t o : na 
wzory książek, przyborów i okazów szkol­
nych, na nadzwyczajne nagrody i zapo­
mogi, na koszta podróży dla nauczycieli, 
wysyłanych w celach naukowych za gra­
nicę, na wynagradzanie wędrujących na­
uczycieli sadownictwa, pszczelnictwa, je  
dwabnictw’a i t. d. na krajowe konferencje 
nauczycieli i t. p.

Art. 36. Rada szkolna krajowa uwzglę­
dniwszy potrzeby pojedynczych okręgów 
szkolnych, ich własne fundusze, liczbę 
ich mieszkańców i szkół, udziela im sto­
sownego zasiłku. Nadzwyczajne potrzeby 
niektórych gmin mogą być powodem do 
udzielenia jednem u okręgowi większego 
w stosunku zasiłku niż przyznano innym.

Celem uzyskania takiego zasiłku winna 
każda z rad szkolnych okręgowych uło­
żyć wcześnie preliminarz roczny swTych 
dochodów i wydatków i przesłać go ra­
dzie szkolnej krajowćj do zatwierdzenia.

Dokładniejsze w tćj mierze szczegóły 
wskaże instrukcja rady szkolnćj krajowćj.

Art. 37. Równocześnie z utworzeniem 
funduszów szkolnych okręgowych, ustaną 
wszelkie dotychczasowe zaliczki stale u- 
dzielane gminom, zakładom, korporacjom 
i osobom z rozporządzenia władz pań 
stwo wych i krajowych, lub na mocy usta 
wy o konkurencji szkolnćj.

Art. 38. Do funduszu szkolnego krajo 
wego w pływ ają:

a) dochody z majątku zakładowego,
b) zasiłek ze skarbu państwa, i
ć) część podatku szkolnego zbywająca 

nad t o , co wejdzie do funduszów

na miejscowa i postąpić według przepi­
sów art. 44 i 45 niuiejszćj ustawy.

Dzieci, które skończyły rok piąty, mo­
żna na żądanie rodziców’ przyjąć do szko­
ły publicznćj.

Art. 42. Obowiązek uczęszczania do 
szkoły ludowćj ustaje z skończonym 12 
rokiem życia pod w-arunkiem jedynie, je ­
żeli uczeń wykaże się dostateczną bie­
głością w’ naukach przepisanych dla szkół 
ludowych. Wolno jednakże każdemu i po 
upłynionym 12tym roku życia jeszcze 
uczęszczać do szkoły, chociaż dopełnił 
warunku powyższego. Po skończeniu zaś 
szkoły ludowej winien każdy dwa jeszcze 
lata uczęszczać na naukę niedzielną.

Art. 43. Przed rozpoczęciem roku szkol­
nego, rozporządza rada szkolna miejsco­
wa wykaz dzieci w wieku szkolnym bę­
dących, i to bez względu na przynale­
żność do gminy lub na różnicę wyznania 
albo obrządku, i zestawi w nim osobno 
te, które według artykułu 41go sa uwol­
nione od uczęszczania do szkoły. Do wy­
kazu należy wciągnąć i te dzieci, które 
skończyły wprawdzie rek  12ty, lecz nie 
uzyskały świadectwa z nabytych nauk 
elementarnych.

Najdalćj w 4 tygodnie po rozpoczęciu 
roku szkolnego, przedłoży nauczyciel od­
pis tego wykazu radzie szkolnćj okręgo- 
wćj, i będzie czuwał nad ścisłćm prze­
strzeganiem przepisów dotyczących uczę­
szczania do szkoły.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiedeń 29 marca.
M. Zdaje się, źe jeszcze odbędzie rajchs- 

rat dwie sesje. Ministerjum radeby przed 
odroczeniem ułatwić się z ustawą rekru­
tacyjną. Przynajmnićj wydział odpowiedni 
zakończył swoje roboty.

Otóż i tu pokazało się, że i koryfeusze 
niemieccy nic zbyt ściśle trzymają się li­
tery prawa, jeźli im ta zawadza.

Na posiedzeniu wydziałowćm musiał 
Herbst, jako przełożony, odczytać para­
graf odnośny regulaminu izby, żeby spro­
wadzić swych kolegów i „przyjaciół po- 
lityczuych“ na drogę legalną — o czćm 
niżćj.

Na wxzorajszćm posiedzeniu, Banhans, 
obrany referentem subkomitetu, przedło­
żył kilka liczebnych wykazów (Tabellen), 
z których innego, jak  sam powiada, eks­
traktu wyciągnąć nie zdołał, jak: że nie 
wie..vju^.v mo i dziś, jak a  cyfra jest prawdziwą,

szkolnych okręgowych i do funduszu IZ sumowania okazała się różnica: raz o
emerytalnego. 1812, raz o 1381 ludzi. Dowiedzieć się więc

P S E U D O

spisane przez Pseudonima.

( C i ą g  d a l s z y . )

 Otóż przyszły te i n n e  c z a s y ,  czasy
tak zwanych prac organicznych. I  aż do tych 
C zasó w  nie widziałem pana Telesfora. W  pięć lat 
późnićj dopiero, bo w r. 1868, jadąc do krewnych 
^stąpiłem  do niego. Po drodze mi było.

—  A no! — rzekł, ja k  ongi przed pięcią laty 
obcierając usta po smacznćm śniadanku — cóż 
ńiówisz kochany panie? Co za czasy! w łeb sobie 
chyba palnąć! Mamy autonomję. . .  Boże zlituj 
się! Toż to ma być samorząd? W szak to bez- 
fząd najkom pletniejszy!... Te rady gminne, te 
rady powiatowe, ten dualizm władz: wszak to 
Najczystsza parodja selfgovemementu! Okropność!

— Zapewne— odrzekłem — źle jest, ale gorzćj 
bywało. Przyznaj pan nawet, że odkąd Galicja 
^ i e  się Galicją, nie mieliśmy nigdy stosunków 
tak sprzyjających pracy na każdćm polu narodo­
wego i społecznego życia, jak je  mamy obecnie. 
Ciasny ten nasz fraczek autonomiczny, to prawda.

Ale nawet i w nim swobodnićj ruszać się można 
niż w dawniejszych dybach z zakneblowanenn us y. 
W tym ciasnym f r a c z k u  ileby się to zrobić dało, 
gdyby tylko więcćj chęci, więcćj wytrwałości, 
więcej poczucia obywatelskich obowiązkowi

-  Święta prawda! święta prawda! -  zawołał 
pan Telesfor z zapałem obejmując mnie w ra 
mioua i całując w oba policzki, snać zdawało mu 
się, żem puścił wodę na jego młyn lub na jego 
kazanie zadzwonił. -  ^ k b y ś  mi z ust wyjął! 
Okropność! Ten brak poświęcenia! ten brak du­
cha obywatelskiego! ta apatja powszechna! ta 
obojętność dla najważniejszych spraw krajowych,
dla żywotnych kwestji R o z p r a w ia  s z la c h t a  gdy 

ko o miłości 
tc deklama-

się zjedzie,” rozprawili długo i szeroko o miłości 
ojczyzny, a gdy przyjdzie stwierdzi 
cje czynem, każdy się usuwa, siąa 
grzędzie, kopie kartofle i “ f  ®
czćm ! To są P s e u d o - P o l a c y !  Tu se rce  pęka!
Ot np. te wydziały P ^ ^ V a S d !  l i c  J ź ?  
zrobić przy jakiej takićj wytrw
Drą się przy wyborach 0 ^  J zeniai g wydziału

lr“ k :p « , d r f  tek nie wszędzie —■ zauważyłem.
— Może sa szczęśliwsze powiaty w kraju, ale 

tu u nas wstyd i hańba! a przytćm jakie medo- 
łęztwo! jak i brak e l e m e n t a r n y c h  wiadomości, jaka

nieznajomość ustaw! jakie dzikie wyobrażenia!
—- Pan jesteś członkiem wydziału powiato­

wego? —  zapytałem.
— Ja?  broń Boże! Chciano mnie wybrać pre­

zesem. Nieprzyjąłem. Niepodobna z takiemi współ­
pracownikami! To n a  n i c ,  słowo ci daję n a  
n i c !  To czas stracony, zmarnowany bezowocnie, 
drogi czas, który przecież nie do nas należy, ale 
do k r a ju . . .

— Ale pan, który skończyłeś prawo, który 
tak wybornie zuasz ustawy i stosunki nasze, 
p rzec ież ...

— Ależ mój drogi! powiadam ci: n a  n i c !  
słowo honoru ci daję, na nieby^ się to nieprzy- 
d a ło ! Z rozkoszą pracowałbym j a k w ó ł  (nie­
estetyczne to wyrażenie pada wyłącznie na karb 
pana Telesfora), niespałbym i niejadł, oderwałbym 
się od rodzinnych obowiązków, zaniedbał własne 
interesa i gospodarstwo, ponosił znaczne koszta 
jak ie  to urzędowanie za sobą pociąga —  ale to 
na nic! to wszystko na nic!.. W ierzaj mi, trzeźwo 
przyglądnąwszy się stosunkom naszym, to rozpacz 
bierze... to zwarjować można! Rób co chcesz za 
trzech, za dziesięciu, a wszystko na nic! na nic!..

I  rozpacznym ruchem schował p. Telesfor ru­
mianą twarz w obie dłonie. Na nic!... na nic!... 
powtarzał cichym głosem w tćj malowniczćj po- 
zyturze.

Głuche nastało milczenie, uroczyste.

Chcąc zwrócić rozmowę na inne przedmioty, 
zacząłem mówić o naszych towarzystwach gospo­
darczych i o zamierzonćm zakładaniu filji. Do­
wodził mi p. Telesfor, źe towarzystwa centralne 
bez filji są na nic, a fil ja (do którćj zawiązania 
w swoim powiecie był zaproszony) również na 
nic z powodu obojętności współobywateli, obar­
czonych zresztą innemi zajęciami. Dalćj zawią­
zała się rozmowa o innych naszych stowarzysze­
niach. W szystkie, któreby w najdalszych konse­
kwencjach wymagały jakićjś znaczniejszej ofiary 
czasu lub grosza ze strony pana Telesfora, były 
na nic. Powód zawsze się znalazł. Jednemu to­
warzystwu wzajemnych ubezpieczeń nie odmówił 
mój gospodarz swego uznania, jednak i tu insty­
tucja delegatów była na nic. Nakouieć zgadało 
się o towarzystwie przyjaciół oświaty ludu* które 
od członków niewielkich wymaga ofiar, bo obo­
wiązkowo tylko jednego guldena rocznie, nie k ła­
dąc tamy ofiarności obywateli. Pan Telesfor wrpadł 
w prawdziwe zachwycenie:

— Piękny to, śliczny, cudowny pomysł! Z tego 
grosza wdowiego, z tych drobnych d a t k ó w  zbie­
rać fundusz, którymby rozbić się dał ten mur
chiński, niedoz walający nam iść naprzód, erem nota 
ludn wiejskiego. Ale to poetyczne m r z o n k  N.e
czas nam drukowaó i r o z p o w s z o c h m n ó  !udo«e
dziełka, zakładać, bibljoteczki; nain trzeba prze 
d e w s z y ś t k i ć m  szkółek. Póki szkółek me mamy...

— Ale tu w miejscu jest szkółka? —  zaga­
dnąłem.

— Niestety niema! Nie uwierzysz, ja k  boleję 
nad tćm. Gmina nie uznaje potrzeby oświaty. 
Daremnie proboszcz tutejszy stara się ją  nakłonić 
do udotowania szkoły, wszystkie jego usiłowania 
rozbijają się o niezwalczony upór. Moja żona na­
mawia mnie, aby udotować szkołę; chciałem sam, 
ale zastanowiwszy się na zimno, przyszedłem do 
przekonania, że toby było bezowocną ofiarą, bo 
dopóki gmina nie uzna potrzeby oświaty, dopóty 
nie będzie posełać dzieci do szkoły, choćby ją  
miała zadarmo. Owszem, zaczęłaby podejrzywać 
m nie, że w tćj fundacji miałem osobisty jakiś 
interes... Aa! nie, byłoby to zbytnią gorliwością 
zgubić sprawę...

—  A zresztą — dodałem — czasy tak męż- 
kie, a obywatelskie obowiązki wymagają tylu ofiar, 
a ta autouomja, a te z j a z d y ,  te sejmi '» * e 
dzienniki i ta literatura, a te składki nieustanne, 
a emigracja, a Sybiracy, a inwalidzi z r. 1803,
a  te  t o w a r z y s tw a  bez l ik u . . . .  rrU

  Prawda, p r a w d a !  — wtórzył mi pan le -
lesfor i p r z e c h y la j ą c  się ku m n i e ,  dodał na ucho:

  A p rz e c ie ż  trzeba u c i u ł a ć  trochę grosza,
a b y  k ie d y ś  s t a r c z y ło . . .  n a  k a r a b i n y ! . . .

Dano do stołu. Obiadek był wyborny.
i C i a c  ! ; 1 :  / . V  I I -I t . - i p i . I
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z aktów ścisłćj prawdy nie 
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w y ś ^ j^ ę ^ a ć  dokładny cyfrę n ^ ^ T i J -  
odstawjó się m ających .rekrutówiin»sux«'.im

Trudność jest w tćm, źe‘‘t:x z.' 'ufoytek 
(AbgaHg^ kobł^^gensta racfhuje - się zwykle 
podług formułki, iż odtrądć' viypada 4%  
od przyjętćj w ogóle cyfry 800,000 woj­
ska;" czasem" zaś uFywa i 4 yl i% , co lite­
ralnie i wśjód Rozpraw niepodobna spra­
w d z i^1 W róci? więc Smolka do wniosku 
mniejszości, żeby za podstawę referatu 
wydziałowego przyjąć projekt do prawa 
rządowy.

Poseł S e id e l sposobem protekcyjnym 
ten sam wniosek liberałów (który przy­
zwala na 54,660 rekrura) niemieckich, po­
stawił w innej formie, i chciał wyperswa­
dować izbie, żeby ta, zważywszy iż kraje 
Tyrol i Yoralberg nie dostarczają armji 
linjowćj przypadającego kontyngensu 1381 
ludzi, tę cyfrę potraciła z rządowego przed­
łożenia.

Jestto to samo, co nie przyznać żąda­
nych 56,041, tylko przyszrubowane jest 
do wniosku: motivum quasi legale.

Banhans wyraźnie zachwiał się w swych 
intencjach. Stawia wniosek, żeby ni mnićj 
ni więcćj przyznać, ja k  w r. 1869.

Lasser znowu jeszcze treściwiej to sa­
mo, bo proponuje, żeby na r. 1871 przy 
jąć  taka cyfrę i dać pozwolenie rządowi, 
żeby tyle rekrutów powołał do służby na 
r. 1871, na ile przyzwoliła izba w r. 1869 
i 1870, ustawą z d. 22 maja 1869 na 
1869 i ustawą z d. 9 marca 1870n a r . 1870,

Jedno i drugie, co Lasser i to co Ban­
hans wnosi, jest jak  Niemcy mówią: in 
verschdmter Form —  przedłożenie i żąda­
nie ministeijalne.

W  końcu postawił wniosek Rechbauer, 
przeceń pierwój już zapowiedziany, żeby 
przed izbą nie występywać affirmative, 
tylko zalecić izbie odroczenie przedmio 
tu aż do zakomunikowania przez rząd 
izbie autonomicznych przedłożeń (Regie- 
rungs-Y orlagen).

Przeciw wnioskowi zabrał głos depu 
towany Firlej, wykazując, źe taka uchwa 
ła  komisji wysadzonćj do zdania sprawy 
tylko z jakiegoś specjalnego przedmiotu, 
byłaby unikatem w życiu parlamentarnóm 
i przesądzałaby atrybucjom samój izby. 
Ona tylko ma prawo orzeczenia, że się

f>rzechodzi do porządku dziennego w tćj 
ub owój sprawie, ale nie może zezwolić 

na dowolną interpretację mandatu swego, 
jak ie  nadała wydziałowi, a jak i tenże 
przyjął.

Gdyby sprawozdanie wydziału ograni­
czało się na poleceniu izbie wniosku 
Rechbauera pure et simple, to jest samój 
relacji z tak  długich i merytorycznych 
rozpraw wydziału nie było, mógłby kto 
w izbie odrazu zainterpelować przewodni­
czącego wydziału i zapytać: coście zro­
bili, zdajcie sprawę z tego, co wam po­
lecono

W niosek R echbauera, powiada Firlej, 
nie może być wniesiony przed plenum, 
jak  tylko razem i jednocześnie z wyro- 
bionóm dokładnie sprawozdaniem robót 
wydziałowych.

Co do mnie, mam jeszcze mne powo­
dy do sprzeciwiania się takiój usystema­
tyzowanej przewłoce.

Prócz regulaminu izby, muszę mieć na 
oku potrzeby ludności, k tórą reprezentuję.

W ybrany przez wiejskie małe obszary 
czyli gminy, nie mogę lekceważyć po­
trzeby tój ludności, najbezpośredniój, in- 
teresowanój w tój sprawie: p o b o r u  r e ­
k r u t ó w .  Trzeba sobie uprzytomnić za- 
mięszanie w robotach gospodarskich pra­
cującego około roli wieśniaka, jeśli całój 
gminie, tj. wszystkim gminom przyjdzie 
zajmować się odstawianiem rekrutów w 
niewłaściwój porze roku, np. w lecie pod­
czas żniw a— a to się stać może, jeśliby 
po myśli wnioskodawcy rzecz została od­
roczoną na nieokreślony przeciąg czasu.

Mimo to wystąpił Giskra, twierdząc, iż 
taki modus procedendi, „żeby izbie przed­
łożyć wniosek odroczenia sprawy“ jak  
żąda Rechbauer i nie zdawać innego re­
feratu... może być uchwalony i przyjęty.

Otóż istotnie przyjęto (7 przeciw 6) 
Rechbauera wniosek odraczający.

Trzeba było wybrać sprawozdawcę.
Najzaciętszym oponentem był dr. Gross 

(z Weis), wybrano go więc na referenta 
Ale cóż? —  wymówił się i nie przyjął 
misji.

Zamknięto więc posiedzenie z d. 28.

W niosek mniejszości miał wprzód za 
;śi>b$ '^ p l k '^ | ? f e j a  i Kovaeza z Buko* 

chwili przystąpili doń
L as^e r- B an han» i hrabia (N.) z centrum

vfQfUfeiqofl

A c , Wiedeń 28 marca. [P o  s i e d ź  e n i
tem oświadczył, z ó j]. Na porządku dziennym

Sprawozdanie komisji finansowój o wnio 
sku dr. H a n i s c h a ,  b y  u r z ę d ó w  po 
d a t k o w y c h  u ż y w a ć  do s p r a w  s z k o '  
n y c h .  W edług doniesień z Czech, poło 
źenie tamtejszych nauczycieli ludowych 
jest prawdziwie politowania godne, gdyż 
nawet szczupłych p łac , jakie im wyzna­
czono , nie otrzymują w swoim czasie 
W ielka część ludności czeskiój nie chce 
uiszczać opłat szkolnych, powiatowe ra­
dy szkolne nie mają na opierających się 
żadnych środków przymusowych a w sku 
tek tego nie ma pieniędzy do wypłaca 
nia pensji nauczycielskich. Dr. H a n i s c h  
podał przeto w niosek, by urzędów po 
datkowych użyć w miejsce kas szkolnych 
powiatowych i żeby zarząd finansowy dał 
kasom szkolnym w Czechach zaliczkę w 
ilości 300,000, aby przynajmniój tymcza 
sowo dopóki opłaty szkolne wpływać nie 
zaczną, słuszne żądania tamtejszych na­
uczycieli zaspokojone być mogły. V 

Komisja poparła tylko pierwszą część 
wniosku a nie poparła drugiój, stosunko 
wo ważniej szój i bardżiój naglącój, z po 
wodów finansowo-politycznych. Rząd bo 
wiem oświadczył podczas obrad w ko 
misji finansowój, źe podobnój zaliczce 
wcaleby się sprzeciwił, gdyby miał jaką­
kolwiek pewną rękojm ię, źe takowa zwró 
coną zostanie. W  teraźniejszych stosun 
kach atoli nie można się spodziewać ry­
chłego spłacenia długu, a stan finansów 
nie jest bynajmniój tak świetny, by się 
ubytek 300,000 dotkliwie nie dał uczuć, 
Zaś ze stanowiska politycznego zauwaźo 
n o , że nie można wspierać ludności upor- 
nój, która w ciągłój trwa opozycji (prze 
ciw ustawom szkolnym).

Referentem komisji w tój sprawie by: 
szef sekcyjny Czedik. W  rozprawie jene- 
ralnój zabrał głos dr. R u s s  i wyraził u 
bolewanie swoje, źe dotąd nie użyto sto­
sownych środków do przeprowadzenia w 
Czechach ustaw szkolnych. Baron K o t  z 
przemawiał przeciw wnioskowi, uważając 
to za sprawę krajową nie zostającą w ża­
dnym związku z skarbem państwa.

Następnie zajmowano się sprawozda­
niem komisji finansowój o u g o d z i e  
r z ą d e m  w ę g i e r s k i m  w z g l ę d e m  
z m i a n y  k w o t y  u d z i a ł o wó j  n a  s p ra ­
w y  w s p ó l n e .

W iadomo, źe najwyźszóm postanowie­
niem z d. 19 sierpnia r. 1869 rozwiązane 
zostały obydwa waraszdyńskie pułki 11 

12 nadgraniczne kompanje pułku szlu 
ińskiego wraz z ich okręgam i, wreszcie 
gminy Zeng i S isek, które oddano poc 
zarząd cywilny. Równocześnie upowaźnio 
no ministrów do podania stosownych wnio 
sków w celu przeprowadzenia tego po­
stanowienia.

Cała ta sprawa miała podwójne zna­
czenie : prawnopaństwowe i finansowe.

W  pierwszym względzie należało za 
pytać się, jakie prawnopaństwowe stano­
wisko w stosunku do całości państwa ma 
zająć Pogranicze wojskowe — po prze­
kształceniu go pod względom adm inistra­
cyjnym ? Pogranicze wojskowe utworzo 
ne zostało z obszaru w ę g i e r s k i e g o -  

Przeznaczenie jakie mu nadano, stawia­
jąc mu za cel istnienia wspólną obronę 
przeciw możnemu podówczas i wojowni­
czemu państw u, było zarazem niejako 
uszczupleniem terytorjalnego zwierzchnic­
twa k o r o n y  w ę g i e r s k i ó j .

W  aktach prawnopaństwowych uzna­
wano Pogranicze zawsze jako  część k ra­
jów  do korony węgierskiój należących.

Co się tyczy finansowój strony tój spra­
wy starano się wykazać, źe przedewszy- 
stkiem należy zbadać, jak a  kwota udzia­
łowa przypadnie na węgierską połowę 
państwa, po przyłączeniu do niój Pogra 
nicza wojskowego.

W  końcu przedstawiła komisja nastę­
pujące wnioski do uchw ały :

„Gdy w ciągu roku 1870 dwa pułki 
warasdyńskie, kompanje 11 i 12 nadgra 
nicznego, pułki szluińskiego i gminy Zeng 

Sisek przeszły pod zarząd cywilny — 
Drze to węgierski skarb państwowy w sto­
sunku do przyłączonego terytorjum przy 
czyniać się będzie od dnia 1 stycznia 
1871 roku do ponoszenia ciężarów we­
dług ustawy z dnia 21 grudnia 1867 r. 
w sprawach wspólnych wszystkim kra 
joru monarchji austrjackiój i traktowaniu 
ich jako spraw wspólnych państwowych, 
w ten sposób, źe z corocznie oznaczonój

Dziś, bo czas ucieka i rzecz nagła, ze­
brał się wydział przed południem.

Postać rzeczy i zasadniczość intuicji 
ludzi, tych samych, zmieniły się do nie- 
poznania.

Chociaż z początku udawali, źe ich Gi- 
skra przekonał i źe można n a  o c h o t n i ­
k a  wystąpić z negatywnym wnioskiem 
Rechbauera, jako s u r r o g a t e m  pozyty­
wnego sprawozdania —  jednak  zmiękli, 
skoro przewodniczący obeznany dobrze 
z paragrafami o d c z y t a ł  ustęp z regula­
minu i okazał, że żadnemu wydziałowi 
nie przysłużą prawo stawiania s a m o ­
i s t n e g o  wniosku na odroczenie, bo na 
to jest plenum izby; może on tj. wydział 
wywiązując się ze swój misji i zdawszy 
sprawę dokładną z przedm iotu, zakon­
kludować: iż mu się zdaje stosownóm 
r z e c z  o d r o c z y ć ,  ale nie wolno mu za­
decydować: iż zaniecha sprawozdania i 
ograniczy się na s w o j ó m  wotum pro- 
rogacji czy dylaty.

Dopiero wtedy usłuchali swój „wyro- 
czniu i uchwalili, żeby aż d w ó c h  było 
referentów, jeden Rechbauer, a drugi Sei­
del. Pierwszy przedstawi swój wniosek, 
a Seidel sprawozdanie, konkludując na 
redukcję 1381 ludzi.

Co także ciekawe, to skrucha oponen­
tów w ostatniój chwili.

Kiedy S m o l k a  zaawizował wniosek 
mniejszości, zjawiło się naraz trzech no­
wych sojuszników. Mniejszość więc stante 
concluso podwójną przedstawia siłę.

sumy na wspólne wydatki 4/10 °/0 przy­
padną na państwo węgierskie, zaś suma 
pozostała po odtrąceniu tój kwoty rozło­
żona będzie na kraje korony węgierskiój 

inne kraje Jego cesarskiój Mości, we 
dług każdorazowo prawnie oznaczonego 
stosunku.u

„D alój, jeżeli reszta Pogranicza woj­
skowego przejdzie także pod zarząd cy­
wilny, w takim  razie węgierski skarb 
państwowy płacić będzie prócz tego na 
wspólne sprawy państwowe jeszcze 1 i 
’/io %  i to w sposób § lszym  ustano­

wiony t. j. tak, źe z corocznie oznaczo­
nój sumy na wspólne wydatki przypa­
dnie 2%  na państwo węgierskie, a po 
odtrąceniu tój kwoty pozostała suma roz­
łożoną zostanie na kraje korony węgier­
skiój i inne kraje Jego ces. Mości we­
dług każdorazowo prawnie oznaczonego 
stosunku.“ +

Poseł D a n i 1 o : Nie należy przecież 
obradować i stanowić o sprawach które- 
gokolwiekbądź kraju, nie zasiagnąwszy 
pierwej jego zdania, a względnie zdania 
prawnych jego przedstawicieli.

Dr. C o s t a z Krainy popiera poprzed­
niego mówcę, powołując się przytem na 
dyplom październikowy.

Dr. B r e s t e l  określa jasno stanowisko 
większości i rozbiera zarzuty dr. Costy. 
Nie dyplom październikowy, ale ustawa 
o ugodzie z W ęgrami obowiązuje w tój 
sprawie. Źe Pogranicze wojskowe należy 
do krajów korony węgierskiój, tego nie

można zaprzeczyć, zatem strona prawno 
państwowa tój sprawy nie może żadnym 
ulegać zarzutom ; co się zaś tyczy kwe 
stji finansowój, tą  w interesie Przedlitawj 
i na jój korzyść załatwić należy.

C z e r k a w s k i :  W ydział uwzględnił w 
sprawie Pogranicza głównie stronę f i n a n  
s o w ą .  Pod względem prawnopolitycznym 
sprawa ta wtedy tylko obchodziłaby nas, 
gdyby trzeba rozstrzygnąć z k tórą częścią 
monarchji Pogranicze wojskowe ma być 
połączoną czy z Przedlitawją czy z Zali 
tawją. Dziś jednak chodzi tylko o zmianę 
administracji wojskowój na administrację 
cywilną.

Stronę prawnopolityczną uwzględnił wy 
dział tylko o tyle, źe zastrzegł w spra 
wozdaniu prawa i pretensje Krainy do 
dwóch dystryktów Pogranicza. Co do 
reszty dystryktów wydział by ł zdania, źe 
należą one raczój do krajów korony wę 
gierskiój. Zdanie to nie napotkało w wy 
sokiój izbie na żaden opór. Jeżeli zaś Po 
graniczę należy do Węgier, to kwestj 
wewnętrznego ukonstytuowania jego nie 
należy do tój izby, ale do sejmu węgier­
skiego.

Powołano się tutaj na dyplom paździer­
nikowy na poparcie zdania, że Pogranicze 
samo ma prawo zabierania głosu w spra 
wie swego przyszłego ukonstytuowania.

Reprezentanci k ra ju , do którego i ja  
należę, ubolewają nad interpretacją, jaką 
dyplomowi październikowemu dano w pa 
tencie lutowym; ta  interpretacja stała się 
źródłem wszystkich pomniejszych zawi 
k łań ; także rezolucja galicyjska jest tyl 
ko skutkiem tego wyparcia się dyplomu 
październikowego. Jedyny korzystny re 
zultat dyplomu październikowego jest u 
goda z W ęgrami i tylko w obrębie praw 
korony węgierskiój kraje przynależne do 
W ęgier winny szukać rozwoju sił swych 
Miejmy nadzieję, źe ludność Pogranicza 
i mężowie stanu tamtejsi nie pójdą inną 
drogą; miejmy także zaufanie, źe węgier­
scy mężowie stanu nie zapoznają niebez 
pieczenstw wynikających z jednostronne­
go postępowania. Z tych powodów o- 
świadczam się przeciw wnioskowi pana 
Danilo.

Projekt rządowy, a względnie wnioski 
komisji finansowyj, przyjęto w całości 
beż żadnych zmian.

Przyszłe posiedzenie we czwartek.
— Tagespresse donosi znowu, że hr, 

Hohenwart rokuje z kilku osobistościami 
wstąpienie do gabinetu i jako takie 

wymienia: B anhans, L asser, Plener — 
sami centraliści....

Peszt. Pester Lloyd tak  pisze o 
mentarnój walce w W iedniu w artykule, 

którym już wczoraj wspomnieliśmy: 
„W iernokonstytucyjni wysłali w bój 

swoich najznakomitszych członków, tria 
da Herbst, Giskra, Rechbauer zabrała 
głos, najsilniejsza to falanga stronnictwa: 
ostra dialektyka, oratorska namiętność i 
uczciwy charakter. Lecz jakże dopełnili 
zadania ? Mowa H e r b s t a  kręciła się 
w śród  ordyn arn ego  k r z y k a c tw a  m ałych  
dzienników, była to piana i szum poli­
tyczny szalonego, a dumnego profesora. 
G i s k r a  znowu dał dowód tój samój 
konsekwencji, z jaką w Frankfurcie grzmiał 

wielkoniemieckie frazesa, a która go w 
wielkoaustrjackim obozie inspirowała w 
W iedniu p r z e c i w ,  a w Bernie z a wy- 
lorem z grup, z gracją in infinitum. Mia: 
on mowę, która chyha w ustach Potoc­
kiego miałaby była sens. Bezpośrednie 

wybory, emancypacja rajchsratu, a w za­
mian rozszerzenie autonomji —  we wszy­
stko i Potocki wierzył.... O mowie Rech- 
oauera najlepiój milczeć; wziął w usta 
słowa : odmówienie rekrutów i podatków; 
ale zamarły mu na wargach wśród fra­
zesów. Nietrudno było hr. Hohenwar- 
thowi parować cięcia dawane w powie 
trze. Oznajmił, że słuchał uważnie, źe 
mowy te to szacowny dla niego materjał, 
zapowiedział przedłożenia...

„Przedłożenia te uważamy za zgubną 
aliatywę, która rozdział zwiększy, po 

mięsza kompetencję rajchsratu i sejmów, 
gotuje anarehję, która może być na rękę 
s i l n e m u  r z ą d o w i ,  ale nie może dać 
Dodstaw do porządnego publicznego życia.

„ Cz y ż  w P r z  e dl  it  awj  i n i e  d o s z l i  
e s z c z e  d o  p r z e k o n a n i a ,  ź e  n a ­

p r a w a  t a m t e j s z y c h  s t o s u n k ó w  
z a l e ż y  t y l k o  o d  r e f o r m y  wi e l -  
k i ó j ,  o d  t w ó r c z y c h  p o m y s ł ó w ,  
n i e  o d  k a w a ł k ó w  k o n c e s j i

Powtarzam y: faktycznie gabinet nale­
ży do umarłych (?), tylko błędy przeci 
wników pozorne życie jego ratują.

Francja.
Bordeaux 22 marca.

K. [ R e w o l u c j a  — b e z r z ą d  — d w a  
z ą d y  — o c o  i d z i e  — k t o  w in ien ].
W  chwili, gdy niemal wszystko do nor­

malnego powracać zaczęło stanu, w chwili, 
gdy kwestja armat przez bataljony gwar- 
dji narodowój Belleville i Montmartre ja  
koby przed pruskim najazdem uchronio­
nych zbliżała się ku końcow i, bo powsze­
chne było przekonanie, źe improwizowani 
strażnicy tój artylerji, znudzeni nowym 
rodzajem swój służby, wyglądali tylko, ry ­
chło kto wydania obcój dla nich broni 
aźąda , znalazło się wśród dwu miljono- 

wój ludności aż za wielu tych co szczy­
cąc się mianem obywateli wolnój dziś 
F ranc ji, pod hipokrytyczną pokrywką re- 
jublikanizm u, rzucili się z bronią w rę- 
cu przeciw własnój swój ojczyźnie. Krew 

zbroczyła bruki Paryża wśród zapalczy- 
wości ciemnego tłumu, a Prusacy w for­
tach lewego brzegu Sekwany, więc o dwa 
kroki od Paryża odlegli, dzikim zanieśli 
się śmiechem i zatarł ręce Bismark w Ber- 
liihe, myśląc o nowych sposobach wyzy­
skania okoliczności.

Straszne zapomnienie, więcój jak zapo­
mnienie, bo zbrodnia dorzucać ognia tam 
gdzie jeszcze pożogi wrogów płonąć nie 
przestały, więc mało jeszcze cierpień, ma­
ło krw i, mało hańby?

Francja ma płacić 5 miljardów, to ca­

ła moneta jak ą  kraj ten posiadać może, 
to całe bogactwo jakie nieszczęśliwy i u- 
padły naród w wroga przelewając ręce 
starać się winien zdobyć w przyszłości 
rozwojem materjalnych zasobów.

Pojęła to dobrze zdrowa część narodu 
a powrotem do rzemiosł i handlu, pra­
gnęła zagoić choć w części swe rany, dla 
tego kwestja Paryża drażniła ją  ciągle, 
a sprawa Montmartre, chociaż za kome- 
dję już w końcu uważana, stawiała n ie­
przepartą tamę rozwojowi dobrobytu, trzy­
mając na wodzy kapitały , które niepewne 
chwili, wyjść na świat nie śmiały, więc 
opinja publiczna stanowczego od rządu 
zażądała działania. Rząd się nie wachał 
przewidując pewną wygranę, sądził bo­
wiem, że czterdziesto-tysięczna armja P a- 
ryża, źe większość dobrze myślącój gwar- 
dji narodowój, zdoła trzymać na wodzy 
g a r s t k ę  r e w o l u c j o n i s t ó w  n i e ­
w i a d o m o  c z e g o  ż ą d a j ą c y c h  i przez 
nieznanych Francji kierowanych naczel­
ników. Lecz jakże srogiego doznał tu za­
wodu.

Rozkaz dany wojsku, lecz to wojsko 
zamiast iść naprzód, wznosząc kolby do 
góry, zwiększyło liczbę malkontentów i 
nagle Paryż ujrzał się na łasce tych, któ­
rych pokonać tak zdawało się łatwóm.

Tam, gdzie idzie o przyszłość narodu, 
tam gdzie ważą się losy 36 miljonów rzu­
conych na pastwę kilku tysiącom zbłą 
kanych , kto ośmieli się usprawiedliwić 
zdradę wojska nie wypełniającego swych 
obowiązków.

I  wojsko i rewolucjoniści po większój 
części byli p ijan i; nic więc dziwnego, że 
jenerał Lecomte ściągnięty z konia, w 
chwili gdy pełnił swą służbę, źe jenera 
Clemens Thomas zacny i szlachetny re 
publikanin, ofiara upadłego carskiego rzą­
du, poznany wśród tłum u, chociaż w cy 
wilnym ubraniu, podobnie jak  pierwszy 
aresztowany, w kilka godzin potóm są 
dem zbrodniczym skazani, zostali roz 
strzelani.

Rząd cofnąć się musiał aż do W ersalu, 
resztki armji czynnój opuściło Paryż a 
rewolucja została panem miasta.

Tymczasem izba w niedzielę pierwszy 
raz w W ersalu obradować zaczęła, 45 ty 
sięcy bagnetów ją  strzeże, lecz któż za­
ręczy, że za dni kilka te same bagnety 
cu nim się nie zw rócą, jeźli rewolucjo­

niści ku Wersalowi nadciągną, a wtedy, 
cóż się stanie z F rancją? cóż powiedzą 
Prusacy, którzy dotąd bezczynnymi 
leszcze widzami?

Rok 1785 naszój bistorji stoi mi na my­
śli imiona Repninów, Igelstromów, mimo­
wolnie mieszają mi się z Flourensami i 
lismarkami.

W i ę c  m a m y  d w a  r z ą d y ;  jeden re 
erezentuje Francję bo z jój łona wybra­
ny, drugi reprezentuje Belleville, Mont­
martre i la Bastille, pierwszego słucha 
>rowincja (?) drugi rozkazuje Paryżowi 
_aon, Marsylja, Tuluza, Lille i Bordeaux 

jako największe miasta francuzkie, a za 
niemi i wszystkie inne w rozpaczliwóm 
m ilczen iu , z p ogard ą  zw raca jąc  w zro k  k u  
"aryżow i, śledzą skinienia W ersalu, lu­
dzie różnych partji i odcieni, garną się 
pod chorągiew co powiewa na jego 
szczycie.

W ersal przygotowany do jak  najroz- 
ciąglejszych ustępstw, których chwilowe 
Dołożenie wymaga, zostawił Paryż same­
mu sobie, rachując na to , źe znudzona 
takiem status quo większość, sama u sie­
bie porządek zaprowadzi i burzycieli za­
służoną okrywając pogardą — ale bog- 
dajby prusacy nie zechcieli korzystać z 
okoliczności i wejść do Paryża, zatrzy­
mując go jako  gwarancję przeprowadze­
nia do skutku przedwstępnych warun­
ków pokoju, bo jakkolw iek i komitet re­

wolucyjny nie jest zupełnie za dalszym 
prowadzeniem wojny lecz przyjmuje zna­
ne już warunki pokoju, to jednak cóż to 
szkodzi prusakom skorzystać kiedy się 
wydarza sposobność.

Nic to dziwnego, że rewolucjoniści 
wojny nie żądają, bo i czemźeby ją  te­
raz prowadzić mogli.

Bataljony Belleville i Moutmartre nie 
wystarczą, armja prawie cała rozwiązana 
a jój resztki to tak  zdemoralizowane — 
taki brak dyscypliny, źe nawet na ko 
medyanckie rewie użyćby ich nie można. 
Aby wam dać przykład moralnego sta­
nu francuzkiój armji to posłuchajcie co 

rzed chwilą zaledwie opowiadał mi je ­
den z oficerów liniowój piechoty. Kom­
pania jego wyznaczoną została na służbę 
rozkaz dany godzina zmiany warty nad- 
ehodzi a żołnierzy nie ma — zdziwienie 
dowódzcy, pytają o przyczynę i w koń­
cu się dowiadują, iż żołnierze stanowczo 
odpowiedzieli, źe są zmęczeni i na służbę 
nie pójdą.

Na zakończenie tój korespondencji po­
zwólcie mi wrócić do powodów paryz- 
kiój rewolucji. Nie sądźcie, aby we F ran ­
cji , która dziś miano Rzeczypospolitój 
nosi —  była większość coby pojmowała 

tóm samóm zdolną była tę firmę rzą­
du uszanować. W e Francji ludzi liberal­
nych jest m ało , a więc mało i rzetel­
nych republikanów , boć nie podobna 
mieścić w szeregu tych serc szlachetnych 

wzniosłych jako  Louis-Blanc, Gambetta 
ub Victor Hugo, takich Flourensów lub 

I iianchi W e Francji opinji stale wyrobio- 
nój nie ma, i ta Francja co sześć mie­
sięcy ledwo po dziewiętnastu latach car- 
skiój opieki, mając więc dosyć czasu do 
Doznania tych rządów na 10 miljonów 
notujących, 7 miljonów głosów dała dla 
apoleona ta F ran c ja , która dzisiaj 

tak silnie pragnie utrzymania rządu ludu 
jrzez lud — ta sama Francja jutro wam 
okrzyczy Bonapartów lub Orleanistów — 
jeźli ci, pod jakąkolwiek zjawią się po­
wagą. W  Francji [zapanowało b e z k r ó -  
' e w i e o p i n j i .

Bo i cóż z tego, źe Koryfeusze repu- 
jlikańscy, ze szczerem oburzeniem wy- 
3ierają się dziś wszelkiego udziału w krw a­
wym dramacie Paryża to nie dosyć — 
ale potrzeba było nie dopuścić, aby do 
Dodobnój zbrodni dojść mogło, potrzeba 
jyło nie dopuścić, aby kilku ludzi złój

woli, wspartych bez kwestji złotem wro 
gów kraju, działających na szkodę nie 
tylko republikańskiój formy rządu , a. 
całój nieszczęśliwej Francji potrafiło u 
wieść, wielu najlepiój może myślących— 
lecz na chwilę zbłąkanych obywateli. Wi 
docznóm więc jest, brak poczucia obo 
wiązków nawet w tych, którym przodo 
wać się zachciało.

A z drugiój strony Thiers i izba naro 
dowa, którą niestety drugą Targowicą 
nazwaćby można, niech się uderzą w pier 
si, i z miną pokutującego grzesznika 
przyznają, źe nietrafne ich postępowanie, 
przyczyniło się nie mało do rozbudzenia 
Paryzkiego ruchu; bo gdyby Thiers po 
dejrzywany zawsze o Orleanistowskie swe 
opinje, okazując chęć trwałego ustalenia 
Rzeczypospolitój — w miejsce zmieniać 
Gambettowskichł jak  nazwano prefektów 
zostawił republikanów na czele departa 
mentów; gdyby w miejsce narzucenia 
gwardji narodowej paryzkiój na jój na 
czelnika nielubianego przez nią jenerała 
de Aurelles de Paladine znanego jeszcze 
ze sprawy Orleańskiój, pozwolił jój kie 
rować się własnym wyborem, — gdyby 
wreszcie pozostawiając ex-senatora Vinoy 
dowódzcą armji Paryża —  nie wzbudza" 
jakiegoś niedowierzania, protegowaniem 
dawnych carskich służalców, malkonten 
ci rozbrojeni, nie mogliby znaleść nawet 
powodu do zbrojnego powstania.

A izba od zawiązku swego ciągle grze 
szyła a pieczętując swe czynności w Bor 
deaux jawnym potępieniem Paryżan 
zadrasnęła najsłabszą i najdrażliwszą stro 
nę, bo honor jój mieszkańców. Nie do 
Fontainebleau lub W ersalu, ale wprost 
należało się przenieść do Paryża a uni 
knęlibyśmy tych smutnych historji — 
smutniejszych jeszcze jój następstw.

T ak więc wszyscy tu winni — a bie 
dna Francja ciężko za to pokutować bę 
dzie, bo z chwilą gdy wam to piszę od 
bieram świeże dzienniki, z których nie­
stety widzę, że Prusacy nie śpią, lecz 
gromadząc swe siły w okolicach Paryża 
myślą o zajęciu tego m iasta; z drugiój 
strony rząd do stanowczych i euergicz 
nych przystąpić chce środków, rozporzą 
dza on znacznemi siłami, lecz czy te siły 
i tą razą nie zawiodą.

Turcja.
Z Konstantynopola otrzymujemy dwie 

korespondencje z jednaką datą 20 marca, 
których treść pogodzić się nie da — je ­
dna mówi bowiem o bliskiój wojnie 
Rossją, druga o prześladowaniu emigra 
cji polskiój. — Podajemy z obu koresp 
w yjątk i:

I. ...Tutaj wszyscy w ogóle twierdzą 
źe wojna jest blizką .między Turcją a 
Moskwą, dlatego tóź Turcy robią wszel­
kie przygotowania, lecz wśród nadzwy­
czaj nój cichości.

Nie jest praw dą, jakoby Turcy kon­
centrowali już w o jsk a  w Szumli lub na  
g ra n icy  W o ło s z c z y z n y , jed n a k o w o ż  fak­
tem je s t, źe tak  zręcznie mają wojska 
rozlokowane, że w razie potrzeby mogą 
je  na każdym punkcie skoncentrować w 
masy korpusowe. —  Ze wszystkich for 
tec naddunajskich i z Szumli pościągali 
Turcy stare działa i ściągnęli na przela­
nie do Konstantynopola, a nowemi je  za- 
tąpili. Rząd nadzwyczajne robi wysiłki, 

aby w razie wojny mógł wystawić 700,000 
wyćwiczonego żołnierza. Jedna rzecz mo­
że im tylko przeszkodzić, to jest: odmó­
wienie kontraktów w Prusach na dosta 
wienie dział K ruppa i ręcznój broni w 
przeciągu trzech miesięcy. Prusacy podo­
bno kontraktu zerwali...

II. ...Skutkiem gościnności, jak ą  oka 
zywali T urcy , wielu z naszych ściągnęło 
w te s trony , mając zapewnioną pracę 
orzy robotach inżynierskich i leśnictwie, 
i dzisiaj jeszcze może niejeden sądząc, 
że znajdzie dawne dla naszych współczu­
cie i p rotekcję, chciałby tu szukać k a­
wałka chleba. Otóż rzecz się zupełnie 
zmieniła za wpływem posła rossviskiesro 
Ignatjewa.

Od Igo marca r. b. prawie wszyscy 
Polacy stracili posady bez najmniejszego 
Dowodu, a raczój z powodu, który do 
dzisiaj jest dla nas tajem nicą; z liczby 
54 urzędników, którzy byli np. w dy 
strykcie ruszczuckim , ministerjum zosta­
wiło miejsca dla sześciu i to ze zreduko­
waną pensją. Polaków ztąd przenoszą na 
orowincję, a miejsca ich zajmują P rusa­
cy. W pływ bowiem pruski, który tu od 
niedawna rozpuszcza sieci, idzie ręka w 
rękę z rossyjskim , a na pozyskanie dy­
gnitarzy tureckich nie szczędzą talarów 

rubli...

Wiadomości z literatury i sztuki.
Wczorajszy koncert  am atorski należy

może do najpiękniejszych tegorocznych koncer­
tów; program składał się przeważnie z utworow 
mało u nas znanych, do których policzyc na­
leży udatny chór męski z towarzyszeniem or­
kiestry „Śpiew duchów nad wodami“ układu 
p. Czibulki, kapelmistrza orkiestry pułku „księ­
cia pruskiego.” Na główną atoli uwagę zasłu­
guje w pierwszćj części koncertu arja z Semira- 
midy na mezzo-sopran i fantazja Szopena na 
fortepjan z towarzyszeniem orkiestry. Arja, wy­
konana przez zaszczytnie u nas znaną amator­
kę, sprawiła wielkie wrażenie; sam utwór jest 
śliczny i trudny, a wykonanie nie pozostawiło 
nic do życzenia. Artystka zadziwiła potęgą 
głosu, szerokością skali i niepospolitą techniką; 
wykonanie fantazji na fortepjan śmiało uważać 
można za wzór do grania i rozumienie tego u- 
.tworu Szopena. Artystka, która przechowała 
może najwierniśj dotąd tradycję sposobu grama 
kompozycji Szopena, rozwinęła w wykonaniu 
fantazji nadzwyczaj wiele wdzięku, prowadziła 
śpiew z tak głebokićm zrozumieniem i uczuciem, 
że fantazja t a — chociaż należy do więcćj zna­
nych utworów S z o p e n a  — była dla słuchaczów 
jakby kompozycją zupełnie nową.

D r u g a  c z ę ś ć  koncertu składała się wyłącznie 
utworów wokalnych. Na szczególną uwagę 

z a s ł u g u j e  „Śpiew na słowa anonima” na mezzo­

sopran, kompozycji Szopena. Kawałek ten jest 
ostatnim utworem znakomitego miBtrza, odzna­
cza się prostotą a zaiazem i wielką siłą. Cała 
myśl zakrawa raczój na „recitativ”, wymaga 
dobrćj deklamacji i subtelnego cieniowania. — 
Artystka rozwinęła w nim całą potęgę swojego 
głosu, podniosła go wyborną deklamacją i mi- 
strzowskićm cieniowaniem. Arja z Lukrecji Bor- 
gji na mezzo-sopran, jakkolwiek więcój znana, 
zyskała powszechne oklaski, co jedynie wybor­
nemu wykonaniu przypisać należy. Na zakoń­
czenie odśpiewała artystka mazurka Lubomir- 
skiegn. __

Oprócz powyższych utworów wykonano je ­
szcze duet Donizettego na sopran i baryton; 
oba głosy odznaczały się siłą i dźwięcznością; 
utwór cały wykonany został bardzo sympa­
tycznie.

Chóry towarzystwa „Liedertafel” wykonały 
z wielką precyzją dwa utwory, z których jeden 
chór do WUji W ładysława Żeleńskiego wypadł 
lepiój niż zwykle.

Na zakończenie musimy tu wspomnieć o or­
kiestrze wojskowój pułku „księcia pruskiego”, 
która doskonale wywiązała się z trudnych akom­
paniamentów, do czego przyczyniła się szcze­
gólnie wyborna dyrekcja kapelmistrza pana 
Czibulki.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Dziennik Polski który w stanowczój stanął 

opozycji do gabinetu Hohenwart, pisze wczoraj: 
„ Czas dzisiejszy zawiera trzy korespondencje 

z Wiednia od swoich „przyjaciół politycznych." 
Korespondent Staatsgefahrlich mocno narzeka 
na nas, że mu psujemy „akcję.” Bardzo nas to 
cieszy.— Drugi znowu „przyjaciel,” mianowicie 
ten, który się kocha w hr. Hohenwarcie i tylko 
p o d  s e k re te m  zawsze pisuje, narzeka dziś, 
że hr. Hohenwart „nic nie robi” dla Galicji."

Nasze poczty. — Chociaż dziennik nasz 
Kraj wysyłany najregulamićj codzień dla wszy­
stkich prenumeratorów, przecież na niektóre 
poczty c z ę s to  wcale niedochodzi albo zanadto 
późno. Nie dziwilibyśmy się, gdyby c z asem  
i p o je d y n c z e  numera w dalekiój drodze gi­
nęły, ale jeżeli 20 egzemplarzy jednego nu­
meru przesłanych w miesiącu lutym do Lwowa, 
albo cała przesyłka dla wszystkich prenumera­
torów na jedną pocztę nie dojdzie, tego nie 
możemy sobie żadną miaią wytłómaczyć i przy­
pisać przypadkowi, niezależnemu od dobrćj woli 
i poczucia obowiązku. I tak przesyłka nr. 66 
nie doszła wcale dla wszystkich prenumerato­
rów w S a m b o rz e  od nru 64 aż do 71 nie są 
w rękach właściwych w Z b e ł to w s k ió j  G ó rz e  
pod T a rn o w e m  chociaż pierwsze numera prze­
syłane były w krzyzowćj przepasce dla wię- 
kszćj pewności; nie dochodzi także dziennik 
nasz wcale albo bardzo późno na pocztę w Żm i­
g ro d z ie . Wzywamy przeto dotyczące c. k. 
urzędy pocztowe, aby nas nie narażały na stra­
ty wynikające z powtórnego przesyłania w sku­
tek reklamacji, gdyż bez potrzeby musimy po­
tem drugi raz jedna rzecz załatwiać i opłacać 
przesyłkę.

Obywatelowi z ulicy Wislnej. — A noni­
mów nie uw zględnia się.

W L o n d y n ie  wyszła broszura francuzka p. t.
Pensjonat pani Europy" czyli jak  Niemiec 

wybił i obalił Francuza, w obec Anglika który 
się przypatrywał. Journal des Debata chwali 
tę broszurę. Ten sam dziennik atoli chwalił 
też w r. 1831 zachowanie się Francji wtedy, 
gdy: Moskal pobił i obalił Polaka w obec Fran­
cuza, który się przypatrywał.

Komisja balneologiczna w tow. naukowćm 
krak. odbyła w dniu 29 b. m. posiedzenie, na 
którćm dr. Ś c ib o ro w B k i odczytał „Pogląd na 
ruch i postęp w zdrojowiskach krajowych 1870 
. skreślony na podstawie sprawozdań ze zdro- 
owisk komisji balneologicznćj nadesłanych." 

Ograniczając się na tem miejscu jedynie do 
tatystyki ruchu gości i przemysłowego przed­

siębiorstwa zdrojowisk krajowych, w powoła­
nym poglądzie wymienionej, podajemy, iż w r. 
1870:

Udziel0*10 Rozsprzeda-
Było gości ogółem no flaszek

zdrojowych: kąpieli mi* wody mine­
neralnych : ralnej :

w B u s k u ........... 1003 22048 1201
w Ciechocinku . 1362 38328 —
w Iwoniczu . . . 838 18655 38627
w Krościenku. . 100 200 8000
w Krynicy . . . . 1643 28210 45630
w R a b c e ........... 297 4132 2360
w Swoszowicach 944 14776 ___
w Szczawnicy . 1671 3709 97755
w Truskawcu . . 811 17176 ■ __
w Żegiestowie , 309 2750 40480

Żałować należy, iż inne zakłady nie nade-
słały komisji balneologicznćj swoich sprawoz­
dań; albowiem mielibyśmy zupełniejszy obraz 
ruchu i przemysłu z naszych zdrojowisk.

+ Leon Biedkowski, wyszły ze szkoły
podchorążych pierwszy instruktor piechoty, ma- 
vor wojsk polskich z kampanji 1831 r., do­
wódca legji akademickićj Iwowskićj w 1848 r., 
zmarł dnia 28 marca b. r.

Kto pragnie widzieć fenomenalne zja­
wisko kunsztu budowniczego u nas, zechce 
się przejść po pod mur zamkomy ód strony 
ulicy Grodzkićj. Przedsiębiorca Izraelita bu­
duje tam chodnik niesklepiony kamienny na 
kanale idącym zewnalrz wzdłuż domów. W mia­
rę ułożenia kilku kamieni, poprzednie załamują 
się i zapadaja. Obciosanie k a m ie n i  jest przed­
potopowe. Nie będzie potrzeby trzęsienia zie- 

i, aby po skończonćj robocie publiczność za­
padała się do otchłani. Obejrzenie tćj klasy- 
cznćj pracy zalecamy policji budowniczćj rniej- 
skićj, jako i przyszłemu budowniczemu miej­
skiemu panu Nowickiemu.

S try j .—W alne zgromadzenie tutejszego od­
działu tow. pedagogicznego nastąpi 5 kwietnia 

. r. o godz. 11 przed południem.
J .z .  Tarnów . — o smutnym donosimy wam 

w y p a d k u  j a k i  zaszedł w tych dniach w naszćm 
gimnazjum. Uczniowie V klasy oddziału B. 
ut: acili dwóch kolegów, których grono nauczy­
ciel, kie z gimnazjum tarnowskiego wykluczyło. 
Są to w tćj klasie tak znani uczniowie „bici," 
mający ten przydomek od roku zeszłego, w któ­
rym ówczesny dyrektor a dzisiejszy radca szkol­
ny p. Mandybur, tychże uczniów w liczbie 19 
w sposób nader surowy cieleśnie ukarał. W  tym 
roku tedy odbijają oni te plagi na tych, którzy 
niemi byli zaoszczędzeni. Znana jest ta  klasa 
gronu nauczycielskiemu ze swćj niesforności, 
dla tego dziś dzisiejszy dyrektor p. Tabeau 
człowiek oględny i zacny, wytrawny, a szcze­
gólniejszy przyjaciel młodzieży, polecił bacznćj 
troskliwości nauczycieli tę klasę i przestrzegał,
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by nauczyciele w czasie 10-minutowej pauzy 
z klasy się nie w ydalali, ale płochą i lekką 
młodzież dozorowali. Ze obawy jego nie były  
płonne skutek okazał. W  czasie 10-minutowej 
pauzy po godz. 10 uczniowie V klasy pozosta 
wieni bez dozoru rozpoczęli zaciętą ze sobą 
walkę, a w niśj tak  mocno jednego z kolegów 
pobili i pokułakowali, źe lekarze o życiu jego 
słabą tylko robią nadzieję. Oprócz wydalonych 
dwóch uczni, inni uczestnicy bójki zostali na 
karcer od 1 0 — 16 godzin o chlebie i wodzie 
skazani.

Do Żyw ca w ysłał krakow ski sąd krajowy 
urzędnika p. Talowskiego na śledztwo z powodu 
zaburzeń, o których donosiliśmy wczoraj.

Wydawcy „Bibljoteki powieści i romansów" 
zam ierzają wydać k o m p le tn y  z b ió r  p o w ie ­
ś c i J . I. K r a s z e w s k ie g o .  W ydanie ma być 
bardzo tanie  a  dla ułatw ienia szerszój publicz­
ności nabycia tćj bardzo pożądanćj a zapewne 
najpożyteczniejszćj publikacji, rozpisana będzie 
we wrześniu roczna przedpłata, k tó ra  naw et 
ratam i może być wnoszona. N a razie zaś p rzy j­
muje księgarnia G ubrynowicza adresy t y c h  
osób, k tóre powieści ulubionego pisarza w dro­
dze p rzedpłaty , a więc po znacznie zniżonćj 
cenie zechcą nabywać. W ydawnictwo rozpocz­
nie się z dniem 1 października b. r. Co rok 
w yjdzie 18 — 20 tomów.

Tow arzystw o  zaliczkowe we Lwowie
znalazło poparcie u osób, które mu zapewniają 
k redy t niepospolity. W krótce zwołane będzie 
ogólne zgrom adzenie subskrybujących członków 
w celu wyboru zarządu tow arzystw a, a  następ ­
nie kasa tow arzystw a otw artą zostanie.

Na walnem zgromadzeniu tow arzystw a 
gim nastycznego „O rzeł b iały" we Lwowie dnia 
19 bm. w ybrani z o s ta li: na naczelnika F ranci­
szek hr. Ł oś; do w ydziału i na zastępców czł. 
w ydziału pp. : Breym ayer, Brzuchowski, C zer­
nicki, D issel,G rom an,H ilgartner, Horoszkiewicz, 
Marek, Milerowicz, Okornicki, Pijanowski, P ta- 
szyński, Siermontowski, Sklepióski, Sławik, T u r­
ski i W ojtanowicz. W ydział, ukonstytuow awszy 
się, w ybrał na zastępcę naczelnika p. Felicjana 
Milerowicza, na skarbnika p. T ad. Okornickiego 
a  na sekretarza pow ołał p. I. E iselta.

Filję banku anglo-austrjackiego we Lwowie 
zwinięto, fllję banku centralnego także zwijają 
i życie filji banku obrotowego policzone je s t 
na tygodnie. N atom iast do czerwca przybędą 
nowe dwa banki we Lwowie. Jeden  zakładają 
Leon ks. Sapieha, Stanisław  hr. Potocki z Brze- 
żan, pp. K ornel Krzeczunowicz, Edward Simon 
itd. D rugi ma być filją centralnego banku hipo­
tecznego dla kredytu  ziemskiego, założonego 
przez hr. G ołuchow skiego, hr. Siemieńskiego, 
hr. Miera, Józefa  K olischera itd. w W iedniu

G. Nar.
Po drze Zeisbergu katedra historji na uni­

w ersytecie lwowskim dotąd nie je s t obsadzona. 
J e s t wszelka nadzieja, źe u z y sk a ją  dr. L i s k e ,  
dotychczasowy docent tćj katedry. Chodzi tylko 
o to, aby w ykładać mógł po polsku a nie m u­
siał w ykładać po niemiecku, jak  tego w ydział 
tu tejszy  fakultetu  filozoficznego żądał. S tara się 
o to  delegacja nasza, a  z rozstrzygnięcia mini­
sterstw a dowiemy się, jak ie  zamiary względem 
Galicji żywi istotnie rząd dzisiejszy. G. Nar.

Konkurs. —  Celem nadania pięciu galicyj­
skich miejsc funduszowych w ck. wojskowych 
zakładach wychowawczych wyższego rzędu o-
głasza w ydział krajowy k o n k u r s . —  Chcący się 
ubiegać o takow e winni wykazać się z obycza­
jów  nienagannych i posiadać fizyczne uzdolnie­
nie potrzebne do przyszłćj służby wojskowćj. 
Prócz tego winni kandydaci posiadać znajomość 
języka niemieckiego i odpowiednie nauki przy­
gotowawcze , a  m ianow icie: 1) Do kolegjum 
Wojskowego w S t.-Polten , wiadomości, jakich 
nabyć można przez ukończenie z dobrym  po­
stępem  gimnazjum niższego lub realnego o czte­
rech klasach. W  szczególności niezbędną je s t 
dokładna znajom ość m atematyki. 2) Do woj­
skowćj akadem ji w W iener-N eustad t, jakotóż 
do technicznćj akadem ji wojskowćj w W iedniu, 
Wiadomości, jak ie  posiadać winien uczeń, który 
ukończył z dobiym  postepem  szóstą klasę gi­
mnazjalną, lub tćż całą wyższą szkołę realną 
Również i tu taj winni kandydaci szczegolnićj 
dobrze znać m atem atykę aż (włącznie) do try- 
gonometrji w płasczyznie i posiadać znajomość 
języka francuskiego. K andydaci do technicznćj 
akadem ji wojskowćj winni tćż  wyrazić w poda. 
niu, czy życzą sobie w stąpić do szkoły artylerji 
lub do oddziału inżynierji.

Chcący korzystać z konkursu winni wnieść 
podania swoje w prost do w ydziału krajowego, 
i to najdalćj do 25 k w i e t n i a  r. b. P ó in ić j 
Wniesione podania uwzględnione nie będą. Do 
Podań załączyć należy: a) m etrykę chrztu lub 
Urodzenia; b) poświadczenie odbytćj szczepionćj 
lub naturalnej ospy; c) świadectwo o zdrowiu 
kandydata , w ydane przez lekarza wojskowego; 
d) świadectwo szkolne z ostatniego półrocza; 
eJ listę miary w zrostu kandydata ; f )  zaświad­
czenie stanu m ajątkowego, w którćm  ma być

wyrażone, ile kandydat ma rodzeństwa, i czy 
takowe ma ju ż  sam oistne utrzym anie, jakie 
miejsce funduszowe lub stypendjum . Kandydaci 
przyjęci na miejsca funduszowe poddać się mu 
szą przy  wstąpieniu do zakładu egzaminowi 
wstępnem u z wymaganych nauk przygotowaw 
czych i oględzinom lekarskim . Od rezultatu  
zawisłćm będzie przyjęcie stanowcze.

Konkurs na posadę adjunkta dyrekcji urzę 
dów pomocniczych przy  sądzie obwodowym w 
Samborze z p łacą 800 zła. rozpisuje prezydjum  
tego sądu najdalćj do 12 kw ietnia rb.

Loterja  na korzyść honw edów .—w  W ę
grzech urządzono teraz z r o z p o r z ą d z e n i  
c e s a r z a  lo teiję na korzyść h o n w e d ó w  z r. 
1848 i 1849 . L o te ija  ta  urządzoną została 
w sposob bardzo nęcący tak, źe naw et bez 
względu na szlachetny cel k tóry  zasługuje na 
gorące poparcie, przedstaw ia ona dla amatorów 
gry wielkie korzyści. Bliższe wyjaśnienie co 
do losow i ciągnięcia znajdzie czytelnik w inse 
racie na 4-ćj stronie dzisiejszego numeru.

T ow arzystw o  sztuk pięknych warszawskie 
liczyło w ubiegłym roku członków 1160 , akcj 
było wziętych 1197. Do kom itetu wybrani są 
obecnie z artystów : Szuppe, Markoni, Cichocki 
Lesser, Gerson, K urella.

Cholera .— Ze sprawozdania umieszczonego 
w St. Petersburgskićj gazecie policyjnćj, o po 
stępie cholery w St. P etersburgu  dowiadujemy 
się, źe do dnia 20 marca b. r. było chorych 
na cholerę 283; przybyło 114, wyzdrowiało 6, 
umarło 18; do dnia 21 b. m. było chorych 347 
osób. Od czasu okazania się cholery t. j. od 
dnia 29 sierpnia r. z. do d . 21 marca r. b. za­
chorowało 1464 mężczyzn, 672 kobiet, razem 
2136 . W yzdrow iało 606  kobiet, 263 kobiet, 
razem 869; zm arło 622  mężczyzn, 276  kobiet, 
w ogóle 898.

Dziwny bibljoman.—Niejaki P i e b l e r ,  ex- 
je zu ita , w ciągu przeszłego roku okradał pu ­
bliczną cesarską bibljotekę w Petersburgu, wy­
nosząc książki pod surdutem . Po dokonanćj 
rewizji w jego m ieszkaniu, okazało się, źe ilość 
skradzionych książek wynosi 4 6 5 0  tomów. B yły 
to najcenniejsze i najrzadsze dzieła bibljoteki 
petersburskiój. N iektóre z nich ju ż  były upa­
kowane do w ysłania do M onachjum , a kilka 
pak odesłał różnem i czasy. W  czasie rewizji 
zalew ał się rzewnemi łzam i i pow iadał, źe to 
bibljom anja doprow adziła go do tego.

Akademja muzyczna.—-W Peszcie otw artą
zostanie z początkiem  przyszłego roku akade'- 
m ja m uzyczna w połączeniu ze szkołą dram a­
tyczną. D yrektorem  akademji ma być L iszt, 
k tóry  do czasu jć j otwarcia używać będzie ty ­
tu łu  „głównego dyrektora orkiestry dw orskićj."

Laury pruskie. — Ogrodnicy berlińscy nie 
mogąc nastarczyć laurów dla bohaterów  prus­
kich, udali się po nie do Belgji, gdzie ja k  wia­
domo laury  najbujnićj rosną, a  najm nićj by- 
waja zużyw ane; odebrali odpowiedź, źe w Bel­
gji nie rosną laury dla Prusaków.

Trychiny.— w Berlinie um arł dnia 16 bm. 
tajny sekretarz przy sądzie^ miejskim Baltrus- 
satus w skutek trychinozy. Śledztwo wykazało, 
źe nietylko zmarły, ale jeszcze 32 inne osoby, 
które u tego samego rzeźnika b rały  mięso, na 
tryebinozę zachorowały. Z tego powodu pocią­
gnięto rzeźnika do odpowiedzialności.

W B u k a re s z c ie  rząd w ostatnich dniach 
konfiskował telegram y o tam tejszych zajściach.

„ Koniczyny czerw. 25 — 36 __
„ Ziemniaków . . . . 1 45 1 55

Cetn. w. S ia n a ..................... 1 25 1 50
„ S ło m y ................... — 90 1 __

F u n t w. Mięsa woł. lepszego — 22 __ 24
pośledn. — 20 --- 23

„ Polędwicy wołowćj — 30 --- 36
„ S ło n in y .................. — 40 --- 48
.  S o l i .......................... 7 — ---- __

Garniec Spirytusu na 90° . 2 50 3 __
„ Okowity na 80° . . 1 75 2 __
„ M asła ....................... 3 60 3 75

K opa Ja j ku rzych ................ 1 — 1 10
Miarka K aszy jęczm iennćj. — 50 — 64

„ „ Częstochow.. 1 20 1 25
n „ pszenicznśj . 1 25 1 30

„ perłowćj . . . 1 — 1 25
„ „ tatar, c a łś j. . — 95 1 __

„ łupanśj — 85 — -- -
„ „ ja g la n ć j------ — 80 — 85
„ P ę c a k u ..................... — 85 — 90

C etnar w. Mąki pszenicznśj 8 40 12 70
Sporządzono w biurze kom isaijatu  targowego. 

K raków, dnia 7 marca 1871 r.
Komisarz targowy: Siermontowski. 
Referendarz m agistratu: J . Rupalslei. 

Delegow ani obyw atele:
K. Armatowicz.

(Sprawozdanie tygodn.

W ystawa nieustająca tow. sztuk  pięknych; 
na k tórą ciągle przybyw ają nowe obrazy, otw arta 
je s t codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po­
łudniu  przy ulicy Brackićj, nad szkołą 2 piętro.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Lucjan Bronisz 
inż. z Petersburga, Samuel Bramson przedsięb. 
z W arszaw y, Adam Grabkowski z siostrą obyw. 
7 Kongresówki, Zofja Orzechowiczowa wł. d. 
z Kalnikowa, K ornel Godlewski wł. d. z Mar- 
kocic, W ładysław  T etm ajer fabr. z W ęgier.

H O T E L  pod RÓŻĄ. Przyjechali: Feliks hr. 
Romer wł. d. z Inw ałdu, H. E lsner kup. z Bićl- 
ska, R. Potocki ksiądz z Galicji, Jan  Cichocki 
ob. z W arszawy.

Gospodarstwo, przemysł i handel. 
C E N Y

na ta rgow icy  publicznej w Krakowie
dnia 28 marca 1871 r.

zła. c. do zła. c.
M ierzyca Pszenicy zimowćj 5 — 5 95

„ Pszenicy ja rć j . . 5 — 6 —
Ż y ta .................... 3 3 7 */2 3 5 7 ‘/ 5

„ Jęc z m ie n ia ............. 2 70 3 —
„ O w s a .................... 1 90 2 10
„ G rochu .................  4 — 4 80
„ J a g ie ł ...................  6 25 6 75
„ F aso li...................  5 —  5 50
„ T a ta rk i...............   . 2 —
„ W y k i .....................  3 25

K oniczyny b ia łć j. 20 —

3 25 
3 75 

30 —

LWÓW 27 marca.
Gazety Lwowskiej.)

W  ostatnim tygodniu mieliśmy dnie pogodne 
i ciepłe. W  nocy były  słabe przym rozki a te r ­
mometr spadał o jed en  tylko stopień poniźćj 
zera. Stan dróg erarjalnych je s t bardzo dobry, 
ale drogi krajowe są ciągle jeszcze popsute. 
Ceny frachtu poszły w górę, gdyż zbliża sie 
ju ż  pora zasiewu.

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
W  ostatnim tygodniu nadszedł do Galicji 

znaczny zapas towarów modnych. Do Lwowa 
nadszedł transport wynoszący 700 centnarów. 
Część z tego przeznaczona jest do księstw nad- 
dunajskich.

Ruch w handlu naftą osłabł w ostatnim  ty ­
godniu bardzo znacznie. Na wosk ziem ny n a ­
deszły znaczne zamówienia z zagranicy, a mia 
nowicie z Anglji. Znaczną ilość wosku zakupiły  
także Morawa i Austrja. Za cen tnar tego wosku 
płacono 11.25 — 11 .50 ; za centnar nafty  po 
śledniejszego gatunku 5 .6 0 — 6 ; za cen tnar 45 
stopni nafty 11.

H andel spirytusem ograniczył się praw ie tyl 
ko na konsumeję. W  obiegu było około 20 0 0  
centnarów.

W  handlu cukrem stagnacja trwa ciągle bo 
dużo jest towaru a mało kupujących. Płacono 
w ostatnim tygodniu za centnar cukru rafinowa 
nego 33, surowego 21 zła.

Popy t na szm aty osłab ł znacznie w ostatnim  
tygodniu. Za centnar szm at średniego gatunku 
płacono 6 — 7 zła.

P opy t na koniczynę zw iększył się znacznie 
przy zblizającćj się porze zasiewów. W ywó 
jć j do P rus zw iększył się znowu w ostatnim  
tygodniu. Do Berlina i do górnego Szlaska w y­
wieziono z Galicji około 1400  entn. koniczyny.

Ruch w handlu towarowym nie osłabł, choć 
popyt trochę się zm niejszył. P ora  obecna budzi 
nadzieję, źe ten  rok będzie urodzajnym . Stan 
zasiewów ozimych za granicą je s t bardzo p o ­
myślny. W ywóz zboża i mąki z Francji do 
Anglji zm niejszył się znacznie w tym  roku. Po' 
dzień bowiem 25 lutego wywieziono —  według 
doniesień dzienników  — 8 .3 1 7 ,2 3 3  centnarów 
zboza 1 mąki, podczas gdy w ubiegłym  roku 
wywóz w ynosił 1 5 .0 9 0 ,3 5 2  centnarów  W  osta 

tygodniu nadeszły  znowu do Brodów T a r­
nopola i Czerniowiec zapasy zboża wynoszące 
razem około 4 5 ,0 0 0  centnarów. Dowóz zboża 
do tych stacji kolejowych byłby daleko większy, 
gdyby komunikacja na drogach pryw atnych w 
Rosji mnićj by ła  uciążliwą. W  ostatnim  tygo­
dniu galicyjski bank krajowy w ystąpił znowu 
z przesyłką ogromnych zapasów zboża.

Bydła rzeznego i opasowego przywieziono 
w ostatnich dwóch tygodniach koleją lwowsko- 
czerniowiecką 1100 sztuk i odwieziono je zaraz 
dalej do Oświęcima. Z tutejszego targu odsta 
wiono na dworzec kolei 80 wołów.

wojsk i odsłonięciem pomnika Fryderyka 
Wilhelma III.

W edług douiesień tutejszych —  rząc 
Thiersa i Favra stoi bardzo źle. Stron 
nictwo ich coraz mniejsze w zgromadzę 
niu narodowóm.

N o rd d . A llg . Z tg  pisze: Rząd Thiersa 
nie daje źadnćj gwarancji. Czy to, co on 
podpisze, uzna i przyjmie cała Francja 
a na szczególne trudności napotka zape 
wne zadosyćuczynienie naszym finanso 
wym żądaniom

Projekt adresu parlamentu niemieckie 
go do cesarza powiada, źe przez zrzą 
dzenie boskie udało się cesarzowi speł­
nić życzenia przodków i nadzieje współ­
czesnych. Państwo niemieckie spoczywa  
na silniejszych podstawach, niż kiedykol 
wiek, a naród niemiecki umacniać je  bę 
dzie na drodze wolności i pokoju.

Nowe państwo jest wynikiem samo 
dzielnego ducha narodu, który broni się 
tylko, skoro jest zaczepiony, zresztą od 
dany jest dziełom pokoju i żąda od na 
rodów obcych jedynie uszanowania, na­
leżnego dla narodu krzewiącego idee po 
szanow^iia prawa i moralności.

System mieszania się w wewnętrzny u- 
strój obcych narodów nie powróci zape­
wne w naszćm państwie pod żadnym po 
zorem i pod żadną postacią i t. d.

Paryż  27 marca po południu. Czerwo­
na chorągiew powiewa na wszystkich 
gmachach rządowych. Utrzymują, źe de­
putowani paryzcy złożą swoje mandaty. 
W  Touluzie ogłoszono również komunę.

Paryż 27 marca wieczorem. Komitet 
centralny utrzymuje, źe z 90 wybranych 
radców komunalnych należy 75 do jego  
stronników. — Rewolucyjny dziennik u 
r ż ę d o w y  uważa federację wielkich miast 

organizację wolnój komuny za najlepszą 
formę rządu

Paryż 27 marca w nocy. W  tćj chwili 
ogłoszono urzędowy rezultat wyborczy. 
Wybrani zostali: Rogeard, Juljusz Myot, 
Armand Lefranęais, Arnold Tridon, Var- 
lin (szef paryzkiego wydziału między na­
rodowego stowarzyszenia robotników i 
członek komitetu centralnego), Ranc, Des- 
marest, Edmund Farcy, F elix  Pyat (osta

Wiadomości telegraficzne.
Praga  29 marca. N ar. L isty  odpychają 

wszelkie przypuszczenia, źeSy Czesi w 
zamian za ugodę mieli uznać rajchsrat. 
Na żadną połowiczność Czesi 8ię nie
zgodzą. A u s t r j a c k ą  k o n s t y t u c j e  
t r z e b a  s t w o r z y ć  w s e j m a c h ;  s e j ­
m y  m u s z ą  u r z ą d z i ć  p o t r z e b y  
k r a j ó w ,  a z t ą d  w y j d z i e  s a m a  
p r z e z  s i ę  f o r m a  k o n s t y t u c j i  
p a ń s t w a .

Berlin 23 marca. Koronacja cesarska 
odbędzie się równocześnie z wejściem

tni w trzech okręgach), Flourens, Ver- 
morel, Delescluze (dwa razy), Viktor Hu­
go (w Passy), Malon, Blanqui i Grousset, 
Ludwik Blanc nie przeszedł.

Le Foir pisze: Jedność Francji otrzy­
mała śmiertelny cios. Stronnictwa utrzy­
mywane dotąd za pomocą węzłów cen- 
tralizacyjnych lub zwierzchności ludu, ro­
zerwane zostaną, skoro pójdą za przy 
kładem stolicy. Powyższy artykuł kończy  
się uwagą, ie  to, czego oręż pruski me 
zdołał wyryć na naszych ruinach, to my 
wyryjemy własną ręką napis: Finis Galliae.

Paryż 27 marca. Le bien Public powia­
da : Dyplomatyczne komunikacje naszych 
posłów za granicą zostały bardzo utru­
dnione, a prawie przerwane w skutek w y­
padków w Paryżu. Giełda jest prawie zu­
pełnie nieczynną.

Paryż  28 marca z rana. Dziennik urzę 
dowy powstańców ogłasza rezultat g łoso­
wania, bez podania liczby głosujących. 
Le soir powiada, ie  w głosowaniu brało 
udział 180, 00 ludzi, a więc połowa gło- 
sujących podczas listopadowego plebiscytu.

Nowy komitet centralny ukonstytuował 
s ię  dziś. A  s 8 i jest prezesem, a G a r i ­
b a l d i  honorowym prezesem. D u v a l  
dowodzi artylerją, H e  a r y  piechotą, B er­
g e r  e t kawalerją.

T h ie r s  przygotowuje przeniesienie zgro­
madzenia narodowego do Fontainebleau.

Bordeaux 28 marca. Komitet centralny 
ogłasza w swoim dzienniku, źe zgroma­
dzenie naród, chce narzucić taką ustawę 
wyborczą, w którćj reprezentacja miast 
nie będzie przez wsie absorbowaną. Pro­
gram paryzkićj komuny żąda, żeby zgro­
madzenie nar. zajmowało się tylko ogól- 
nemi sprawami pokoju, wojny, podatków; 
wszystko zaś dotyczące m iast, żeby na­
leżało do komuny.

Bordeaux 28 marca popoł. W  Lionie 
i Tuluzie przywrócony porządek. Kera- 
try w 500 ludzi rozpędził komunę i za­
ją ł ratusz.

Wersal 27 marca. Zgromadzenie nar. 
uznało niezmierną większością wybory 
paryzkie za nieważne i nieobowiązujące. 
Potwierdzono urzędownie w iadom ość, źe 
prefekt depart. Loary został w St. Etienne 
zamordowany.

Union donosi, źe członkowie prawicy 
na zgrom. nar. chcą częściowego ustąpie­
nia ministerstwa. M iędzy nimi krąży nowa 
lista ministrów. W edług niój zostałby

Thiers szefem władzy wykonawczój, ks. 
Broghe ministrem spraw zagr., Mac Mahoń 
wojny, Germain finansów, Dufaure spra 
wiedliwości, a Pouyer-Quartier robót pu 
bhcznych. r

Liotl 27 marca. Śledztwo z powodów  
powstania prowadzi się; kilku burzycieli 
schwytał sąd.

Londyn 29 marca. Times donosi z W er  
s a l u :  Rząd oczekuje nowych 40,000  
wojska i w 10 dniach najdalćj wyśle je  
na Paryż.

Bruksela 28 marca, wieczór. Posiedze­
nie konferencji trwało dwie godziny i 
było tylko przygotowawczćm. Przyszłe 
posiedzenie nie oznaczone.

Petersburg  28 marca. Patrjarcha w 
Konstantynopolu wysłał do synodu ros- 
syjskiego zaskarżenie na P ortę , która 
sprzeciwia się jego zamiarom zwołania 
soboru i zapytuje synodu, czy patrjarcha 
dobrze postąpił przeciw rządowi turec­
kiemu i przeciw burzycielom porządku 
kościelnego w Bułgarji.

Przegląd polityczny.
W iedeńskie dzienniki powtarzają o trwa­

niu rokowań względem utworzenia mini­
strów dla Galicji i Czech —  zdaje się atoli, 
że przed wniesieniem rządowych przed- 
łożeń w izb ie , żadne zmiany nie nastą- 
Pj? ; rokowania zaś są zajęciem wcale 
nie niebezpiecznćm.

Co do rozszerzenia atrybucji sejmów 
pisze półurzędowa Gr. Ztg., źe idzie o to, 
żeby rajchsrat był zawsze zmuszony brać 
pod obrady wnioski sejmów. Jest to fra­
zes pusty. §. 11 dzisiejszćj konstytucji da­
je już sejmom prawo do wnoszenia na 
rajchsrat rezolucji, a nic to Niemcom nie 
szkodzi, bo jak dotąd oni są panami sy­
tuacji w rajchsracie i każdy projekt mo­
gą odrzucić. Czyż i nada! tak ma być 
jomimo t e o r e t y c z n e g o  rozszerzenia 
iraw, sejmów? zobaczymy.

Czy rajchsrat przyjmie wniosek odro­
czenia sprawy rekrutacyjnći, aż po kon­
stytucyjnych przedłożeniach rządu, czy
me przyjmie, wszystko to jedno dla ga- 
ńnetu , gdyż i tak przed świętami nie 

mogłaby przejść dotycząca ustawa —  izba 
panów bowiem już się odroczyła. Za wnio­
skiem rządowym w tćj sprawie głosowali 
L a s s e r  i B a n h a n s  przeniewierząc się 
centralistom. Donoszą też, źe są oni kan­
dydatami do tek.

W ybory gminne paryzkie wyprowadzi-* 
y  na scenę świata mnóstwo nowych ma- 
oznanych nazwisk, z których nic o po­

staci rzeczy w Paryżu wróżyć nie można, 
obok kilku nazwisk zasługujących na 
szacunek, znajduje się wiele innych zna­
nych z najgorszćj przeszłości, ambitnych 
pekulantów, który w mętnćj wodzie ry- 
)y łowią. Z drugićj strony w Wersalu 

zanosi się w rządzie na stanowczą zmia­
nę w duchu monarchicznym. Na miejsce 
Favra ma wstąpić do ministerjum p. Bro­
glie, ministrem wojny ma zostać marsza­
łek Mac-Mahon. Pomiędzy monarchistami 
obu odcieni t. j. pomiędzy legitymistami 
i orleanistami zanosi się na zgod ę, bo 
dwie linje Burbonów mają nareszcie po­
godzić się w ten sposób, że hr. Chambord 
zrezygnuje swych pretensji na rzecz hra 
biego Paryża.

Jeżeliby rzeczywiście przyszło do ta­
kiej fu iji, trjuinf monarchizmu byłby na 
razie zapewniony, bo i w P ;,ryiu‘ ma co­
raz więcćj wzrastać liczba stronników or­
leańskich. Z drugićj Strony ruch parvski 

/kalniejszą przybiera 
wszędzie zatknięto czerwone
coraz radykalniejszą przybiera p ostać niż 
w szędzie zatknięto czerw one <-h..ragwie 
jako  urzędowa barwę dzisiejszćj w ładzy
a r n ^ m o ił .o  ^ J ______  • < - ► *

des: u  r s p  a  p i e r ó w
żądają: płacą żądają płacą

KRAKQW 30 marca. złr. w. i. złr. w. a.
Napoleon d’o r ........................ 10 — 9 90

Listy zastawne.
Półim perjały rossyjskie . . . 10 25 10 10

SJ
Listy zast. gal. 4%  bez kup. 72 50 71 50 WIEDEŃ, 28 marca.

» » n ............... 81 50 80 5<>
„ „ „ b an k .h ip .6% 88 — 87 — Dług państwa: R enta 5% —  — — —
„ „ „ bank. w ł. 6°/0 88  50 87 50 „ w sreb rze ............ s(y0 68 20 68 10

„ wal. austr. spłać. 6 »/c 58 15 58 10
Akcje kolei. L osy pożycz, z r. 18 3 9___ 277 25 276 75

A.kcje gal. kol. Karola Lud. 254 — 262 — > - " 18“-i ““/o 89 75 89 50
„ „ „ lw ow s.-czer. 182 — 180 — na 500 1860 5% 95 50 95 20

Akcje banków.
na 100 1860 6 % 

„ na 100 1 8 6 4 . . . .
108 —  
123 60

107
123

00
30

Akcje banku krakowskiego Com o^....... ............................. --------
z wplata 80 złr. 64 — 60 — Oblig. ind. gal.............. ń% 74 75 74 25

Akcje banku gal. hipotecz. 117 — 115 „ „ b u k ów .. . -  5% 72 76 72 25

Obligacje. Galic. pożycz, głodow a "'Yo -------- — —

Obligacje indem niz. galicyj. 
„ p o i. głod. galic.

77 50 76 50 Akcje bankowe:

Rassyjskie premje z r. 186'1 —  — --- — Anglo-austr. za 100  złr. . 250 25 249 75
„ „ z r. 1866 -------- --- — A nglo-w egiersk ie................. 93 50 93 —

Waluty.
Austr. kredytow e . 252 — 250 —
Kredyt, handl. przem ysł.. . 266 40 •266 20

®rebro poi. st. za 100 złr. ------ - — .... D yskontow y austr. . . . . . . _ — — -
„ now e obr. 100 zlr. -------- ---• — Franco a u s t r . . . ............ 115 50 115 25

^aukn. poi. 100 złr.............. -------- — — Krakowski hand, p rzem .. , _ _
Ruble ros. za 100 rsr......... 163 50 162 — G alicyjski krajowy". V. „ . - -  • ■ —-- .
ta la ry  pr. za 100 ta l......... 185 — 183 — N arod ow y........................ 728 — 726 —
Srebro nowe"KHStr.;............
L ukat w a in y  ........................ -------- — —

Akcje kolei:

A lfó ld  F i u m e . .................... .  172 50
C zesk a  zach . na  200 złr , 254 —

p ó łn o c .*  150
E lż b ie ty  na  200  „ 219 50
F erd yn an d a  n a  1000 „ 21 5 7 —
F ranc. J ó z e fa  „ 20 0  „ 196 —
K ar. L u d w ik a  „ 200  „ 255  75
K oszyc . B ogu m . 170  
L w ow .-C zeru . n a  200  „ 180 75
P ó łn oen . zach . austr  206 50
R u d o lfa   na 2 00  złr. 161
S ied m io g ro d zk a  „ 200  „ 167 50
R ządow a na 200  (500  l'r.) t0 2  —
T h e issb a h n ...................   247 50
T r a m w a y ..................................  203  50
P o łu d n iow a  na 600 fr 180 25
W egier. pótn. w sch . 20 0  z ł r . 158 50  

w schod nia  200  „ 86  75

Akcje przem. i Listy zast:
B o ry sła w sk ie  naft. 2 00  złr.
A ust. B od.-C red. 100 fl. 5°/.
L is ty  zast. g a lic y jsk ie  4%

5%
B an k u  H yp . 6 °/0 
B ank. W ło ś . 6%

B ank. n aród . id . K . 5%
W . A. 5%

zast, w ę g ier sk ie  S 1/} 0/,)

Oblifli pierwszeństwa:
K o le i c ze sk .p ó łn . 300  fl. %, 

zachód. 3 0 0  „ 5 ° /,
C esarz. E lż b ie ty  5°/,

F flib  WS1-..100 zL -w .-a. 59/,
EU. em-1862„ 
EH. „ 1869 „

50/,
6°/,

“ lą d a ją  płacą
złr . w. a.

i  ę  a  z  y .

172 25 
263

218 50 
2152— 
195 
255 25

180 25 
205 5l 
160 50 
167 
400 
247 
203 — 
180 — 
158 — 
86 25

106 50 
72 — 
80 75 
89 
88  —  

97 30 
92 75

96 50

106 25 
71 
80 25 
88  —  

87 50 
97 li 
92 50

96

95-

WA. 5°/i

300 złr. 5°/, 
” * n 2 em isja
„ Lw ow .-C zern.-Jassy  
I. em isja na 300 złr. 5°

U l " ■ 6°'r> „ b°j
„ R udolfa na 300 złr. 5°,
„ Siedm iogr. 200  „ 5° 

R ządow a . .  V .. .n a  500 fr. 
„ II. emis. „ „

P o łu d n io w a .........................
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5°/, 
B ony 1870 za 74 „ 5°/,

„ 1875 „ 76 „ 5«/(
* 1877 „ 78 „ 6°/i

Losy prywatne:
K redytowe na 100 fl. wa. 
C l a r y . , . . .  „ 40 „ mk.
Żeglugi na D unaju 100 „ 
K eg le w ic z a .. . .  na 10 „
B u d y  na 40 fl. wa.
P a l f y  na 40 „ mk.
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa, 
Salm  . . . . .  „ 40 „ mk. 
St. O en ais „ 40 . „ mk 
Stanisław ów . „ 20 „ wa. 
T r y e s t u . . . .  „ 1 0 0  „ mk. 
W aldatein ,^  „ 20 .„ 
W indischgkatz. 20  „

-

Angshrg. za 100 fl. niem4Vj

łądają l p łacą
złr. w. a.

91 25 | 9o 75
88 - 87 ~

104 35 104 15

104 — 103 50
-------- 100 —

80 25 80 —
91 75 91 26
84 50 84 25
90 - 89 70
90 20 89 90

136 25 136 —
133 — 132 50
112 50 112 25
90 20 89 90

1 
1 

1

1 1 
1

251 —

164 25 164 —
36 — 35 _

100 99 —
17 — 16 —
34 — 32 —
30 — 29 —
16 60 15 50
40 — 39 -
28 50 27 50
— . —  __

125 — 122 -
23 — 22 —
22 60 21 50

104 — 103 85

Frankf. za 100 fl. 4 , 
Hambrg 100 mark 4 , 
Londyn 10 ft. st. 3 ' / 2 , 
P aryż za 100 fr. 2’/ i , 

Monety:
D ukaty w a żn e ............
N a p o le o n y ...................
S rebro.............................

LWÓW, 27 marca. 
Indem n. galicyjska 5°/, 

„ buków . . .  6°/, 
L isty  z a s t a w n e . . . .  5»/( 

” „ . . . . 4n/
zast. banku kip. 6°, 

» „ w łościan 6°/,
P ożyczk a  głodow a
D u k at w a żn y ............
N apoleon  d’o r   .
P ółim perjał ros. . . .
R ubel sr e b r ..............

n p a p ie r o w y ,..
T alar p r u s k i .............
Srebro . . . .

WARSZAWA, 20  marca 
L isty  zast. serji 1 . .  41>/(

„ zastaw ne z r.
-  l ik w id a c y jn e ..  4%  

Poi. lot. z i 8 6 4 . .  5% 
„ „ z r. 1 8 6 6 . .  5°/,j

Akcje kol. w arsz.-w icd .
„ „ w a ra z .-b y d g .

n  w a rs 3 5 .- tc re .s p
n „ ło d ssk ie  . . . .

W e  ksle na W ied. ea 150 *.

żądają, płacą
ałr. w.

—
104 20 104

—

92 10 92 __
125

—
124 90

5 86 5 85
9 96 9 95

123 — 122 50

74 90 74 30

80 90 80 30
72 761 72 25
88 — 87 60
88 — 87 —

100 50 — —
6 85 5 80
9 96 9 88

10 15 10 —
1 96 1 90
1 63 1 62
1 84 1 83

123 25 122 —
Rs. k. Rs. k.
90 87 90 54
88 87 88 54
88 17 88 83
73 29 72 96

145 — «— —
142 __ — —
71 75 71 —
68 — — -

a rozmaite odezwy i expektoratje komi­
tetu neutralnego pokazują, że w tym ko­
mitecie wre silny prąd kumunistvezny. 
Na prowincji w St. Etienne i Toulouse 
rewolucja zwyciężyła i utrzymała się przy 
władzy, w innych większych miastach mi 
rao pozornćj spokojności, każdćj chwili 
ruch wybuchnąć może.

Na domiar złego, w Algierze powstały 
silne pokolenia Arabów, przeciw którym 
na razie tylko licznych mobilów wygy- 
łnj§.. Jeżeli tak dalćj pójdzie, to i Algier 
stracony dla Francji.

N iezwykłe znaczenie ma stanowisko, 
jakie zajmuje koło polskie w parlamen­
cie niemieckim w Berlinie. Dwa się w 
tym względzie objawiają kierunki —  je ­
den trzymający się zasady bezwzględnej 
protestacji, drugi przemawiający za uty- 
htaryzmem.

Nie jesj rzeczą wcale obojętną dla ca- 
łćj Polski, który kierunek zwycięży.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 30 marca. Hr. Bellegarde 

przywiózł tu z Berlina propozycje 
w sprawie rumuńskiój. Austrja, Niem­
cy i Angłja mają działać wspólnie, 
żeby niedopuścić okupacji księstw 
przez Rossję. Prawdopodobnie w ra­
zie anarchji wojska austrjackie łaj-

mą księstwa (? R ed .), na co i Turcja 
ma się zgadzać, po otrzymaniu gw a­
rancji zabezpieczających jej prawa.

Berlin 29 marca. „Prov. Cores." 
pisze: Ocalenie Francji od niewymo­
wnej nędzy zależy od tego —  czy 
znajdzie się tam mąż czynu, zener- 
gją i znaczeniem, któryby z organi­
zował siły jakiemi jeszcze stronnic­
two porządku rozporządza, i użyć 
ich umiał. Nasz rząd niechciał wca­
le zwiększać trudności owszem u- 
względnia kłopoty francuzkiego rzą­
du. Tem więcej żałować trzeba, że 
Thiers i Favre nasz rząd o popie­
ranie zaburzeń obwiniają.

Monachjum 30 marca. Ksiądz pro­
fesor Doellinger w odpowiedzi na 
wezwanie konsystorza żąda, żeby 
mu na konferencji teologów poda­
no sposobność do wykazania —  ze 
dogmat o nieomylności został prze­
mycony tylko przez fałszerstwa w  
kościele.

Paryż 28 marca połud. W  mie­
ście spokój, gwardja komitetu trzy­
ma się obronnie — komitet zade­
kretował utworzenie 25 bataljonów 
marynarki.

„Cri du Peuple" pisze: Głosowa­
nie niedzielne jest proklamacją zno­
szącą zgromadzenie narodowe.”

Paryż 28 marca wieczór. O 4tej 
na placu ratuszowym proklamowa­
no uroczyście komunę wśród buku 
dział.

Kilku merów podało się do dy­
misji, kilku wybranych do rady nie 
przyjęło mandatu.

Bank francuzki dał komitetowi no­
wą zalicakę 500,000 franków.

Wojsko wysłane z Wersalu roze­
brało most okrętowy w Lecres. 

Giełda bezczynna.
Paryż 29 marca. Komitet central­

ny nowo - wybrany wydał rozkaz 
rozbrojenia tych kompanji gwardji 
narodowćj, które mu odmawiają u- 
znania.

W ersal 29 marca. Thiers rozesłał 
okólnik do władz, w którym je wzy­
wa do zaciągania mobilów lub o- 
chotnikow jako przykład dla wojsk. 
Będą oni pełnić służbę najwyżej 2 
do 3 tygodni i otrzymają wszystko 
co potrzeba do uzbrojenia i utrzy­
mania, a może i nagrody od rządu. 
(W iadomość ta dowodzi, że rząd 
Thiersa zupełnie niema posłuchu.)

W ersai 30 marca. Thiers zamia­
nował Barrola naczelnym dowódzcą 
wojsk.

Londyn 29 marca. Królowa W to­
warzystwie księcia Walji i dygnita­
rzy otwarła wystawę sztuk i umie­
jętności w pałacu Alberta.

Stokholm marca. Stan zdrowia kró- 
low ćj n ieco lepszy.

Berlin 29  marca. Parlam ent przejął 
handlow y z San Salvador.

Chr.stiam a 29  marca. W ydział konsty­
tucyjny w noś, WKzystkiemi głosam i prz‘e-

X S emu’ zeby Storti,,e  Pr°jekt unji

f B eV i ^  r rH  ( Ku™ )- A kcje kredy- 
towe 1434 Lom bardy 97>/4. K olći pań-
i>t\towa 216 /2. —  Renta w łoska 5 3 ' /  __
Amerykany -------. _  RumUny 4 5 14 _
L osy kred. 90— . —  L osy 1860 r.'’76>/.2.

K u r t l .—  W i c d e ń  L0 marca g .2  m.__
5°/„ ijed nn cz. d ług państwa 58 .10 . — 5 7,,
zjednocz, d ług państw a w srebrze 68.--------
L osy a 1860 r. 9 5 .— . —  A kcje banku  

• A kcje kredytow e 2 6 7 .6 0 .—  
Londyn 1 2 4 .9 5 .— S r e b r o l2 2 .8 5 .—  Dukat 
5.8p.—  Lom bardy 180.10. —  L o s y  z roku 
18b4 123.— . —  A kcje franko-austrjackie 
114.— . —  N apoleony 9.96— . A kcje kol. 
galic. Karola Ludwika 252.50. —  A kcje  
kolei lwow8ko-czerniow. 180.— . —  A kcje  
kolei półn. wschodnićj 158.— . —  A kcje  
banku zw iązków . (Vereinsbank) 109.— .—  
A kcje banku jeneraln. 89 .— . —  Renta 
w srebrze 67.90. —  Obligi indem nizacyjne 
galicyjsk ie 74.50. —  A kcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 165.— . —  A kcje  
anglo-banku 248.— . —  A kcje kolei rząd. 
398.50. —  A kcje kolei siedm iogrodzkići 
167 25. —  A kcje kol. Rudolfa 161.— .—  

U sposob.enie g ie łd y: wzm acniające się.
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(3>T aaesłane.)
“ " “ I ™ ! ?  .słu ib ie Podlegających.

helma Grflndorfa (byli kapitanowie J ^ “ ^ s k i e g o 3  Wil-
wojny, by każdy młodzieniec który p o b i e r a i a C ^ r u k r w ^ T k n ^ h ^ / 6^ 01̂ 0 .MinifterStW° min na oficera-aaniranta j  nauki w szkole wyż wymienionej egza-

1) Albo zara* ‘o t v a n*s tęPui^ cem‘ w arunkam i do wojska wstąpić mógł:
n<y a r^ j i  Z ° trZymaniem Paten tu , uprawniającego do stopnia oficera w czyn-

) A lb o  jako jednoroczny ochotnik z prawem, po jednym roku s łu żb y  do  s t o p n ia  oficera

Przez złozenie wspomnionego egzaminu dopełnia się warunków potrzebnych celem otrzyj 
mam a albo stopnia oficera w armji czynnćj, albo stopnia oficera w rezerwie.

Z akład nasz dotychczas w ykształcił największą liczbę oficerów-aspirantow.
M łodzieńcy z prowincyi znajdą za naszćm pośrednictwem zupełne umieszczenie w domu 

dyrek tora  szkoły, P ana  majora Barraulta.
Nowy kurs otwiera się w jesieni. T a k o w y  będzie trw ał jedenaście miesięcy jednak  zgło- 

Bzenie sie powinno w letnich 'miesiącach nastąpić.
Kurs przygotowawczy do  egzaminu na oficera landwery i rezerw y zaczyna

sia  zaraz po świętach wielkanocnych.
Bliższą wiadomość i program aty otrzymuje się pod adresem : „E rste r kk. koncessionirrter 

Mi li ta r Lehrkurs, W ien, ko low ratring ,N . 9.

M am  zaszczyt-szanowtićj -publićżnoici oznajmić T i  1 8 5 'śz tuk  Wołów~~w dniu 2STMarca i> r  
»* na targu Oświęcima przyprow adzono i po 32 złr. 50 kr. cetnar wiedeńskićj wagi sprze- 

dan0- Meschulem Dawid w Ośw ecimie.



4 KRAJ z piątku BI marca.

GIMNASTYKĘ
rozpocznę w sob otę I kwietnia b. r.

F. TuszyńslŁi.
W iadom ość ul, F lorjańska 345 — 3ci dom od 

Rynku — p. godz. 9 — 12 rano. (1645)

ilhelmsdorferskie
CUKIERKI

z ek s trak tu  słodowego.
W edług zdania profesorów na wie­

deńskiej klinice OPPOLZERA i 
HELLERA są one najwyborniejszym  
prepara tem , który  pierwsze miejsce 
zajm uje między wszystkiemi w handlu 
będącem i, a  zw łaszcza b e z s k u t e ­

c z n e  mi  cukierkam i słodowemi Fexera, Jor- 
dana &, T im au sa , braci Schallek  etc. i którego 
z cukierkam i ,H ofia“ m ięszać nie trzeba.

Na 9-ciu wystawach otrzymały
nagrodę,

na kaszel, chrypkę, 
zaflegmienie etc.

Za I karton  10 kr. 
lep sze  w puszkach 66, 4 0  I 21 kr.

XT znanie:
„Upraszam  oprócz ekstrak tu  słodowego i 

cukierków, o 5 funtów pańskiej w y b o r n e j
c z e k o l a d y .  F r  " W o l f

in troligator galantery jny w Gmunden 
1470(6-10) nad T rausee.

Można dostać w KRAKOW IE u

JAKÓBA GOLDWASSERA
ulica F lo rjańska  w hotelu pod „Różą" 

w innych zaś m iastach Galicji u pp. aptekarzy 
i kupców.

F  f i l o  r y l c a .
w yrobów  słod ow ych  W ilhelm sdorferskich

Józef Kiifferle & Comp.
" W  l o d e ń

Bardzo ważne 
dla szanownych gospodyń

przy nadchodzących świętach, oraz d la PP. 
właścicieli gorzelń, piekarń, i t. d.

z fabryki

PP. M autnera i Syna w Wiedniu,
które ju ż  oddawna przez praktycznych znaw­
ców w całćj E uropie za najlepsze uznane 
zostały i każdy podobny wyrób z innej fa­
bryki najm niej 30%  w dobroci i skuteczno­

ści przewyższają,

nadchodzą codzień św ieże do 
K rakowa j e d y n i e  do h a n d l u

JANA NAGŁA
przy ulicy SzowBlciój.

Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się 
najspieszniej. 1610(2-3)

SF,A ROŚCI PIERSIOWE.
1603(3-?) KRALA

p raw dziw a Karolinenthalska
HERBATA DAWIDA

robiona przez Józefa Fiirst’a aptekarza w
Pradze na P oricu , skutecznie działa przeciw 
katarom piersiowym  i kaszlow i, przez usu­
niecie których zapobiega się innym choro­
bom płucnym , szczególnie suchotom .

1 paczka 20 ct. w. a.
Skład w Krakowie u  Jakóba G oldw assera  

ulica F lorjańska w hotelu pod „Róża".

Selbstbehandlung

geheim er

Krankheiten

N ecessa ire  Antiblenorrheene
zur Selbstbehandlung der Genitalfliisse (Trip­
per) enthalt die U tensilien und die Medica- 
m ente sammt belehrenden Instructionen filr

Selbstbehandlung des T rippers
ohne w eitere aerztliche Hil>e zu beziehcn 
in der O rdinationsanstalt <les Spezialarztes

M â. Dr Bisenz
Mitglhid dar „W iener Medizin. F acu ltiit“ etc.

Wien, S tadt C urrentgasse Nr. 12. 
F r e i B  l O  f L .  ó . W a h r .

(ohne Postnachnahm e).
E bendaselbst zu habeu d asW erk : 
-Die geschw achte M anneskraft-1, 

Im potenz, dereń Ursachen und Heilung.
Preis 2  fl. o. W. 1365(29-150)1

:xxxxxxxxxooooc:
O G Ł O SZ E N IE .

Niżój podpisana komissja otwiera

flniiirólefsło-wiiers^ loterio rządową,
której cały czysty dochód z rozporządzenia J . ces. i król. Mości 
na wspomożenie do pracy niezdolnych honwedów z r. 1848/9 
przeznaczonym zostanie.

Loterja ta zawiera w sobie 1 3 3 $  wygranych, które 
wszystkie razem 9 4 1 0 - 0 0 0  złr. w. a. wynoszą.

Między temi główna w ygrana  1 0 0 - 0 0 0  złr. w. a.; 
druga w ygrana  9 0 . 0 0 0  złr., dwie wygrane po 3 0 0 0  złr., 
dziesięć po l O O O  złr., dwadzieścia po 3 0  złr., a cztóry ty­
siące po l O  złr. w. a.

Ciągnienie nastąpi nieodzownie d. 30  cz e rw c a  1871 r.
w Budzie przez komisję podpisaną.

Cena losu 9  złr. 3 0  kr. w a.
Losów można nabyć u podpisanój komissyi — u kollek- 

tantów loteryjnych — w urzędach poborczych i pocztowych 
w całej austrjacko-węgierskiój monarchji, jako też i u innych 
sprzedających losy w miastach.

Królewsko-węgierska komissja stanowcza loteryjna,

B uda, 15 marca 1871 r.
1635(4-6) Alojzy Motusz,

kr. węgierski radca sekcyjny.
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Racjonalne leczenie cierpień k r ta n i, p łu c  i  wy* przez wzie- 
wanie balsamicznych roślinnych i  m i n e r a l n y c h

preparatów  inhalacyjnych
przeciw

chorobom organów  oddechowych
przez

Fryderyka Koltacharacli,
aptekarza w Wr. Neustadt.

Lecznicze le wziewania bywają wzywane w c. k. powszechnym szpitalu w W iedniu, 
niem niij przez stawnych lekarzy zagranicznych i  krajowych z zadziwiająco pomyślnym skutkiem
w  następnych przypadkach chorób, przeciw : katarow i i rozszerzeniu kanału oddechow ego, 
przeciw  początkowym  tuberkułom , zatkaniu w piersiach, krwiotokom  narzędzi oddechowych, 
przeciw  chorobom krtani, kok luszow i, chrypce, ostrem u i chronicznem u katarow i kanału  
oddechow ego i przeoiw  chorobom nosa. i t. p.
CENY: 1 aparat inhalacyjny ........................................................................................................... złr. 3

Balsamiczno-roślinne preparata do 10 podwójnych in h a la c y j ............................ „ 30
Mineralne „ „ „   » 30
B ro szu ra ..................................................................................................................................  „ 3 0

Bliższe szczegóły o stósownim używaniu tój inhalacyi zawiera broszura pana  Dra C. 
Czuberka obecnie sekundarjusza w c. Ic. powszechnym szpitalu w  W iedniu, udzielająca niemnićj 
rady lekarskiej pod  tym względem.

1638)1-?) B ilin , 17 stycznia 1871 r.
Dd W ielmożnego p. aptekarza K oltschnrsch.

Upraszam uprzejmie o nadesłanie m i ja k  najprędzej odwrotna poczta za zaliczką pocz­
towa aparat inhalacyjny, 3  flakony balsamicznych, 8  p u d e łka  mineralnych części składowych 
inhalacyjnych. — Jestem zupełnie zadowolniony z pomyślnego skutku.

zostaje z szucunkiem  X J r .  S e i f e r t
Do W ielm ożnego pana F. K oltscharsch , apt. w Wr. N eustadt.

Przekonawszy sie o zadziwiających skutkach aparatów inhalacyjnych w  słabościach orga­
nów oddechowych, upraszam o nadesłanie m i pod moim adresem za zaliczką pocztową aparatu  
inhalacyjnego wraz z wyrobem balsamiczno-roślinnym i mineralnym.

Z  w y s o k im  s za c u n k ie m  "JL".  I N T o w a - k ,  p r a k ty c z n y  le k a rz .

g m r W H A N D L U
LEONA FEIN T U C H Ap wysprzedaż
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BIURO KOMISOWO-HANDLOWE

JAKÓBA G O L D W A S S E R A
w Krakowie, u lica Florjańska, w Hotelu pod „Róźą,“

Inspektorat Towarzystwa ttkcyjn ĝo .Europa"
do zabezpieczenia szkód ogniowych, gradobicia, niemnićj wszelkiego rodzaju 

zabezpieczenia na życie.
Ajencja og łoszeń  dla w szystk ich  dzienników europejskich z odstąpieniem  znacznego rabatu

1601(5-5) stosow n ie  do w ielkości zam ówienia.

BIURO KOMISOW E.
P ośredn iczy przy zakupnie i sprzedaży domów, 

dóbr, lasów, fabryk itp.
P ośredniczy w wynajmowaniu i w najm owaniu 

mieszkań, sklepów i różnych domów.
W ypożycza pieniędzy na weksle lub pewną 

hipotekę, ja k  również lokuje takow e pod 
bardzo korzystnem i w arunkam i.

U m ieszcza oficjalistów pryw atnych do gospo­
darstwa, buchalterów, suhjektów handlowych, 
praktykantów , nauczycieli, guwernantki, cze­
ladników, term inatorów i wszelką służbę.

Przyjmuje ajencje fabryk krajow ych i zagra­
nicznych bez różnicy jakości towarowśj.

Przyjm uje adm inistraoję kam ienic i domów 
w Krakowie.

Obywatelom m. K rakowa nastręcza najlepiej 
płacących lokatorów.

W ysyła wszelkie towary, meble, itp. na  wszy­
stkie strony świata.

Udziela pewnój wiadomości o fabrykach i do­
m ach handlowych w k ra ju  i za granicą.

Przyjm uje tow ary i produkta w komis i udziela 
zaliczki na takowe.

U dziela wiadomości o podróżach koleją żela­
zną, na  statkach parowych i żaglowych.

P ośredn iczy  w ugodzie pomiędzy dłużnikam i 
i wierzycielami, tudzież w odbiorze pieniędzy.

Przesyła paszporta  do w izy, które po trzech 
uniach doręcza.

Ajencja dostawy wszelkiego rodzaju losów i 
papierów państwowych za opłatą całkowitą 
lub w ratach  miesięcznych.

SKŁAD KOMISOWY.
JANA HOFFA z ekstraktu  słodow ego: piwo, 

czekolada, proszek czekoladowy i mydełka.
J. G. POPP’a  woda anaterynow a do ust, pro­

szek i pasta do zębów.
R evalesciere BARRY du BARRY wszelkiego 

rodzaju , skład główny.
W ilhelmsdorf8ki ekstrakt słodowy, czeko­

lada słodowa i cukierki słodowe,
LIEBIG’a eksrakt mięsny.
A. MOLL’S proszki Seidlickie.
TRAN WIELORYBI z Bergen w Norwegji.
JOZEFA FURST’a  lekarski płynny cukier z 

żelaza.
F. J. KWIZDY w Korneuburgu płyn restytu- 

eyjny dla k o n i, prószcie, dla bydła itd.
N ajlepsza p asta  do zapuszczania posadzek, 

bez potrzeby frotera.
FARBA NIEWYPIERALNA do bielizny z przy­

należącemu stemplami i z dowolnemi dwo­
ma literam i.

Niemniej Znaczny Skład
wielu przedmiotów 

farm aceutycznych  i przem ysłowych. 
SKŁAD

zagranicznych likierów,
prawdziwego Jam aika rumu 

i herba ty  rossyjskiej.
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Komitet c. k. T ow arzys tw a  gospod. rolnicz. Krakowskiego
zawiadam ia niniejszem  pp. Gospodarzy, którzy by w bieżącym  roku  pragnęli u  siebie 

przedsięwziąć wykonanie  ulepszeń ro ln iczych , a m ianowicie:

ORENARKI i N A W O D N IEN ,
iż pan

TOMASZ PRYLIŃSKI
inżynier T o w a rz y s tw a ,

wyznaczony do ogólnego k ierunku nad tem i pracam i w Galicji zachodnićj, gotów je s t  te
prace rozpocząć. . ,w‘ tym celu osoby interesow ane zechcą sią zgłaszać pisemnie do Komitetu 
Towarzystwa wym ieniając adres m iejsca, jego  oddalenie od K rakow a i rodzaj ro oty. — 
Ustnych zaś bliższych objaśnień udziela w tćj m ierze p. T- FrylińalŁi w biurze 
Towarzystwa Rolniczego ul. Sławkowska Nr. 282. 1618(1-2)
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Zaproszenie do Rrzedpłaly
na

DZIENNIK POZNAŃSKI
wychod.zq.cy w  Poznaniu.

P rzedp ła ta  kw artalna wynosi: w m onarch ji pruskićj 3 tal. 1 srg. 3 feng ., w Austrji 
6 guldenów, w Niemczech 3 tal. 12 sgr.. — Oprócz zwykłej prenum eraty w każdym  urzędzie 
pocztowym, oraz u ajentów  naszych we Lwowie i Krakow ie, abonow ać m ożna także przesy­
łając  zam ówienia wprost do Adm inistracji D ziennika Poznańskiego z dołączeniem 6 złr. wal.

austr. w banknotach . ‘ 1626(2-2)

|a k  upragniony P^kój (przymierze) przecie już  zawarto — może więc i giełda znowu wolnićj odetchnąć, gdyż jeżeli dotąd zmienne ko­
leje wojny, później^ zaś oczekiwanie pokoju, k tóre wyłącznie opanowało giełdę i tam ow ało w szelka swobodę w działaniach, odta 
nastąpiły  zupełn ie inne chwile, które wywołują zmianę kursów.

T eraz je s t pora walnych zgromadzeń, dywidendy głównych instytutów  podają ciągle do wiadomości, coraz żywszy ruch n a  na­
szych kolejach może sie rozwijać bez przeszkody. Nieznajdujemy sie ju ż  w chwili wypadków- k tó iych skutków  nie m ożnaby było obli-

J  J  m £ . « h b a i u n  i c n p l ł i i l a o v i n o  y i a m l u  ■. . 1 , . .  . ..  i ________i_   . ,spekulacya 
pokryciem 

pisem ­
nie albo telegraficznie.

1642(6-24)

K A R O L  S T E I N ,
a ■ * m i  a . *Bank und Borsencom ptoir in Wien —  S tad t, t ie fe r  Graben 17

Filia i kantor W Berni'fi: Adlergasse 11.

w Wiedniu — S tad t  — V olksgartens trasse  — Nr. 9.

J ed yn y  instytut do usunięcia w szelk ich  zdrow iu  szk od liw ych  
w y z ie w ó w  z kloak, k anałów  i m ie js c  z a n ie c z y s z c z o n y c h  p r z y j ­
muje wszelkie zamówienia dotyczące desinfekcji. Szczególnie 
polecenia godne i w publicznych zakładach za najlepsze i naj­
skuteczniejsze uznane są wyłącznie uprzywilejowane aparata 
do kloak, zamki same się hermetycznie zamykające i z desin- 
fekcyjnym kanałem, za użycie których bez wszelkich innych 
wydatków kwartalnie złr. 1 .50  do 2 złr. w . a. wynagrodzenia 
się liczy i desinfekcyjnego środka bezpłatnie dostarcza. Do­

kładnie według skazówki pana profesora 
Wincentego Kletzinsltiego

sporządzone środki desinfekcyjne, sprzedaje w większej i mniej- 
szćj ilości.
i59i(2-i2) DyreKcja.

przyległościami
w bardzo korzystnym punkcie han­
dlowym przy stacji kolei tuż przy 
granicy pruskiej położone, dla fa­
milijnych interesów są z wolnej ręki 
każdego czasu do sprzedan ia  cał­
kowicie lub parcellami.

Bliższa wiadomość na miejscu lub 
listownie franko pod adressą W ny 
Gustaw Dąmbski w Oświęcimiu — 
poste restante. 1636(2-3)

PA W 1616(2-3)w 2ma pawicami
szczególnie p iękne i łaskaw e stw orzenia, 

są do nabycia
przy ulicy Starowiślnej Nr. 80 obok ujeżdżalni 

p. Piechockiego za bardzo um iarkow aną cenę.

WIEŚ
położona nad sp ław n ą rzeką Dunajcem, obejmu­
ją c a  p rzeszło  630 morgów przestrzeni, z której 
zajmują: ziem ia orna 170 morgów, łąk i i ogrody  
16 morg., la s w ysokopienny 420 m ., je st  z wolnej 

ręki do sprzedania.

FOLWARK
o półtory mili od m iasta handlowego oddalony, 
obejmujący 145 morgów ornej ziemi pszennej, 
je st  na 6 lat do w ydzierżaw ienia.

Bliższa wiadomość pod ad resem : T * .  xg~. s .  
poste restante Gródek nad Dunajcem  w powiecie 
Sądeckim. 1574(5-6)

m

Największa i na jtańsza  c. k. uprzyw. 1506(5 1 2 )

Fabryka Mebli ź e ta y c b  i Maszyn do Szycia
Jana Schlesingera  w Wiedniu, Taborstrasse, 38, własny dom,

poleca swój wielki skład wszystkich gatunków mebli salonow ych, podróżnych i ogrodowych, 
niemniej i m aszyn do Szycia według najlepszych systemów po najtańszych cenach fabrycz­
nych , a  mianowicie: łó żk a  dla dzieci od złr. 8 do 30, łó żk a  sk ład an e od złr. 6 do 12, łóżk a  
b laszane od złr. 16 do 80. — Należy szczególnićj zwrócić uwagę n a  m aszyny do szy o ia  po 
zniżonych cenach: Grovera & Bakera złr. 45 — 60, systemu Greifera, W heelera & W ilsona  
złr. 55 — 60, maszyny K :vego dla krawców i szewców złr. 6 6 — 80 z poręczeniem na 5 lat. 

Cenniki przesyła się gratis i franco. — Za opakowanie liczy się ja k  najm nićj.

Uniwersalna Prezerwatywa.
Na podstawie najnowszych um iejętnych doświadczeń zrobiony najpewniejszy 

i najlepszy lek na  wszystkie nawet i zastarzałe

CHOROBY PŁCIOWE
(tajemne choroby)

chroniący od zarazy i przyw racający uśpioną czynność płciowa do pierwotnćj siły, 
w ielokrotnie używany i uznany przez mężów sławnych z um iejętności w E uropie 

Sposób leczenia xxle Bprawia bólti i nie przeszkadza w pracach 
zawodowych, niemniej nastręcza sposobność wstydliwym pacjentom  leczenia się prędko 
i radykalnie bez pomocy osób drugich.
I s ł oik w ra z z w skazów ką używania 3 fl., z p rzesy łką  poczt. 3 fl. 2 0  kr.

EflP** Odsprzedający otrzymują stosowny rabat. *^ ^ ff
Zamówienia hurtow ne i częściowe uskutecznia ja k  najprędzćj, zachowując 

ja k  najściślejszy sekret za przesłaną kwotą lub za zaliczką pocztową

Dr. Wilhelm Lang,1467(7-?)

W ien, B u rgg asse ,  47 . .
D ostać można w KRAKOW IE u Józefa Trauczyńsklego W a p te c e  pod u w ia io ą  

p rz y  ulicy F lorjańskićj — we L W O W IE  u Z. Ruckera apt. pod „ S re b rn y m  o i i e m  .

WILHELM FENZ
w  Klraltowle,

poleca

s w ó j  s k ł a d  w s z e l k i c h .

ja rzynnych, pastewnych i ekonomicznych,
oraz wszelki wybór

najpiękniejszych kwiatowych.
noże ogrodnicze w  wielkim w yborze ,

ja k  również

dobrze ussortowany handel
TOWARÓW GALANTERYJNYCH 

i NORYMBERGSKICH.
Katdy kapujący nasiona, otrzymuje

l O  %  r a b a t u .  1495(24-25)

F o d a r u n K I  a a  g w i a z d k ę .  

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

Skład zegarów  i zegarków M. Herza
W iedeń , Stephansplatz N. 6 Aussenscite 

ês ^wê ^°^es 
posiada wielki wybór w najrozm aitszych 

gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za 
które jednoroczną daje gwarancję.

Na każdy uregulow any zegarek^ udziela się bilet 
gwarancyjny, 

nieregulowany o 2 złr. taniej.
Genewskie zegarki kieszonkowe

S rebr. cylinder z 4 ru b in am i.....................10— 12 fl
„ .  1 °l>wódka złota i spręż. .13— 14 „
„ s d a m s k i  ) ............ ‘. . . 1 3 — 18 „

r z podwójną k o p e r ta  15— 17 „
„ „ z krzyształowóm szkleni 14— 17 „
„ ankier z 15 rub inam i.......................... ...— jg  ^
„ „ lepszy, z srebr. kopertam i 20—23 „
„ „ z  podwójną k o p e rtą  18—23 „

r lepszy. .24—28 „
„ aug. anker z krzyształowem  szk łem . 18—25 „
„ anker z podwójna kop. dla wojsk. 24— 26 „
„ Remontoiry, nakręcane z b o k u . . . .  28—30 „
„ Remontoiry, z podwójną k o p e r tą . .35—40 „
„ Remontoiry z krzysztal. szkłem . . .  30— 36 „
„ anker a rm će-rem onto irs...................... 38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 r u b .............30— 38 „
„ anker z 15 rub inam i............................. 35—44 „
„ „ lepszy z złota obw ódka 45— 60 „
„ „ z  podwójna k o p ertą ................. 55—58
„ „ z e  złotą obwódka 66, 70, 80,

90> 100— 120 „
Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i......... 2 5  .30

„ em aljow ane.................................. 30— 36 ”
.  „ ze złotą ko p ertą .......................... 35—40 „
„ „ emaljowany, z d jam en tam i.. .38—48 „
„ „ z  krzysztal. sz k łem ....................36— „
„ „ z  podw. kop. 8 rub ................... 40— 48 „

Złoty zegarek damski emal. z djam ent. .56—65 “ 
„ „ „ ankier z 15 rubin. .35—45 „
„ .  „ lepsze ze złotą koper.45—60 „
„ „ „ z  podw. ko p erta  55—58 „
„ „ „ z  kopertą złota 65, 70,

80, 90, 100— 120 „
„ „ .  ank. z szklan. kapsla 40—48 „
„ „ « * krzysztal. szkłem . .  50—60 „
„ „ „ z  podwójna k o p e r ta . . .50—56 „
„ R em ontoirs.....................60, 70, 80, 90— 100 „
„ „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowem i zc złota
ta lm i........................................ 13—17 „

Srebrne łańcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, o,
7 fl. 10— 12 „

Złote łańcuszki 18, 2 0 ,2 5 ,3 0 , 35. 40, 50,
00, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z zegarkam i......................................  7— „
„ same zapalające świecę • •• • .............. 9— „
„ narzadem  do wystrzału i zapa­

lania św ie c y .............. ...  ■  ..............14— „
P aryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzowych       ......................... ... 13— 14 „
Przenośne zegary strażn icze  na  6 stacyj, 

ankry z rubinam i, najlepszy w 
w świecie w yrób..........................   . . . 4q  „

Takie same nieprzenosne na jedna  stacje28-~  „ 
Pendułowe zegary w łasnej fabryki 

. . .  z dwuroczną gw arancją.
Raz na  dzień naciągany.......................... 10, 11, 12 fl.
Co 8   16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i ca je g o d ziny .. 30 33 „ 35 „ 
» - kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

Regulator m iosięczny.................... ", . 28 , 30 „ 32 „
opakowanie pendułowego z e g a r a . . . .  1 fl. 50 „ 

R eperacje uskutecznione będą z wszelką 
uratnośeią, zamówienia z zaliczka pocztowa na­

tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za- 
jjjóeniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian.
Do łaskaw ego uwzględnienia!

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunkui 
proszę wiec nie zam ieniać takowe z ordynam eni, 
zegarkam i polecanem i przez handlarzy i kupców 
którzy nie sa zegarmistrzami. 1184(40-50)

W draka mi „Kraju* pod zArządent St. O rit l ickow ak ie jęo .


